Wychodzi w Krakowie 
Qolsiennie o godzinie 8'/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni uastępujące po 
świętach. 
Cena: 

W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 30 kr. — kwartalna 4 złr. 
W kraso kwartalna razem z przesylką pocztową 5 złr. m. k. 

Przedpłata 
przyjmuje się w księgarni JózEFA CZECHA - przy Głównym Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą W pT ost do BIÓRA KXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze, 


kraxoów 29 lipca. 


Rekonesans fot sprzymierzonych przed | pierwszy okręt zbudowany według nowego sy- |. 
Kronsztadem, nie mało zajął publiczność; a |stematu był Herkules będący teraz na morzu 


do tego zajęcia przyczyniła się teraz jeszcze 
wyprawa korpusu armii francuskićj na okrę- 
tach angielskich. Rzadko kiedy czytać si 


zdarzy po dziennikach artykuł pisany z pe- iuntowe.. Okręty zyskują na tem nietylko więk- 
wną znajomością rzeczy, to jest sztuki wo-|szą siłę w napadzie — ale także większą siłę 
jennćj morskićj; zwykle tylko deklamacye, |w odporze. Bo naturalnie, działo 30- fantowe 
frazesa i nie więcćj. Od tćj ogólaćj prawie nietylko dalćj niesie aniżeli 24-fuutowe, ale 


reguły czyni wyjątek następujący artykuł szą, i uderzenia nieprzyjacielskich strzałów le- 


Gazety Auysburyskićj , a wyjątek tem rzad- 


szy jeszcze, że. autor artykułu zachowuje | skoro się ma dza Ana i e ao 

re . P 4 Hd . . . 0 a 
ewną otwartość i przyznaje SIĘ, „że nie kręcie zbudowanym według noweg F 
s wożikikickóć: jako też niezwykłą bez- | porównać z budową dawniejszego okrętu. Floty 


stronność, która to zwłaszcza ostatnia cnota 


dziennikarska coraz więcćj wychodzi z użycia. okręt 90-działowy ogniem jednćj salwy j 

Ileż to razy nie rzucono pytania: czy Kron- |żeli wszystkie działa wypśliły, wyrzucał 830 
sztad meža być wzięty?.... a jednakże we wszy- | funtów Żelaza na nieprzyjacielskie oszAńcowa- 
stkich odpowiedziach na to zegadnienie niezna- |uia — dziś wyrzuca za pomocą tćj samej liczby 
ieźióśmy nic, coby nem dawało rzetelne o rze- |dział 1350 funtów; a do tego każdy punkt ra- 
tey wyobrażenie. Dotychczasowe w goi żony ub Ak przedstawić w prze- 
u <ciągnięte z bitew między okrętami abaterya- | cięciu podwójną siłę opo i ) 
mi, do : pri się Po ma api 26 dzisiejszego | wnćj liczbie ów. nie mcże być większa liczbą 
ud rzenia na Kronsztsd; slbowiem po raz pierw- | punktów rażonych. Jestto rzeczą bardzo ważną, 
szy mają tu byó użyte całkiem nowe środki | Obojętnem to być możć tylko w dwóch przypad- 
zaczepne i odporne. Zastanówmy się naprzód | kach. Rav, przy bateryach wykutych w skale, 
nad okrętem wojennym A zobaczymy, że tera- | gdzie wstrząśnienie zrządzone przez ugodzenie 
Łniejszy okręt całkiem jest inny; a przeto, €o |kulą, może się rozchodzić z trafionego punktu 
do tamtych dało się zastósować, dotych się nie | nakształt fali in infinitum i na wszystkie roz- 


stosuje 


Szruba usuwa wpływ wiatru; okręt może za | pr: zer wstrzą: 


p mocą szzuby w każdćj chwili zmienić dowol- 


ne cel swego napadu. 
dzieł jakićj bateryi £ 
pati okręt może SIĘ TOW swej 
raz lub dwa razy wziętą, I 8 
ibe w miejsce ostrzeliwać. To jest b RA Ss 
dzy ważna, tem więcéj, że każda prži 2 
wa tak zwane kąty martwe (angles mortis, 


terye niszczyć, i pr 
szkody niż te, jakieby 
piejszz lądowa Dow 
a i SZ M ._.. : . . 
bę trzem iu pytam, czyli przy najsilniejszćj bu- 
gdzie ; 
dowie okrętu mas 
ckręt potrafi zpies 
czyli wstrząśn 
działa grające 
dzie, czyli nie 
i nie uczyni jê) 


c» powiedzi 


Ożręty szczególnićj przez to mają większą ła- 


wadzony na Cà 


tówek. Jednakże w więks 
było to zaprowadzone, 
gićj wielkości, na sp 
i i; YTA |części 24-funtowe, w 
miesięczna przedpłata, to jest na miesiąc |tyjko 12-funtówki. W 
Sierpień i Wrzesien b. r. kwartału III w kwo- | gach nawet 8-funtowe. 


cie gir, 3 Kr. 2Q mon. konw. Stary ten system został z gruntu zmienion 


dzie leżały po większćj 
środku 18sto, „A Da górze 
niektórych zań marynar-. 


Przypuściwszy, że część |mogą Żadne armaty. — Powtóre, p:zy bate- 


-|ryach darniowych, gdzie wolne części ziemi 

demontowaną nin dy wdliwąświecić aAdraycają po za punkt a i 
sposobem miej- | tym sposobem żadna kula pod tym względem 
P nie jest niebezpieczna. Takiemi były szence sy- 
pane w Ekernfordzie, które od 9 godziny rano 
do Bój wieczór pełnemi salwami z liniowego 
Aty BL ia skutku. Okręt |okrętu ostrzeliwano; darń była całkiem od kul 
Api ran płn rj Zo kolóń wszystkie ba- |gniszczona, ale na szeńcu ledwo ślady strza- 
za pomocą szruby, pie s bro chór zrządzić |łów dostrzedz można było. Oba wszakże te 
topy zdziałać mogła najsil- przypadki nie przedstawiają się w Kronszta- 
Z drugićj strony szru- |dzie. Tataj leżą łomy granitu jedne na drugich. 
o ile ta zniszczona nie | Będzieszże mógł pojedynczy łom, chcóby ne 
| wiedzieć jak wielki, oprzeć się kuli, gdy skut- 
zyna oczloną być mcże? czyli|kiem z jéj uderzenia, to jest wstrząśnieniem, 
ć rażenie cd ciężkich bomb? |nie będzie się mógł z sąsiednim łomem podzie- 
jenie 5prawione przez 30-fontowe |lić? A jakież będą z tego skutki, jeżeli jeden 
przez wiele godzin nie rozwie- |Pom naprzykład w bateryi strzelnicowej pęknie 
rozchwieje wiącań w maszynie, |lub się rozwali? Nierozsądnómby było chcieć 
w końcu bezużyteczną? Nad tem |w tej mierze z pewnością wyrokować. Zawsze 
ʻe zastanawiano się dotąd: i my też nie wiemy |jednak jasno się pokazuje, że właśnie granito- 
a eć i niki tego nie wie. wa budowa warowni jest niebezpieczną dla ba- 
Drogim powym środkiem napadu j: st odmien- |teryi, a zwłaszcza że właśnie w wysokich wie] 
ry siład armëty, którą trzeba z dwóch wzglę |żach, jak np. w warowni Menszykowa aa 
dów uważeć. Po pierwsze: że nietylko naakrę- | mnićj jest bezpieczeństwa. O ile w tym wzg ę7 
tach ale i W pg r tia bateryach, eą sojowe! dzie z flots niezawodną ma wyż 

o w i k n > 

dzone dzisł* yrzucania kul wydrążonyc e pedei tego twierdzcain "staja pytanie] 
oo. napadu. Przyjęto za prawidło, że na|jak wiele teraz okręt ze swojćj strony wytrzy- 
tti Śkręcie Lniowym Adhziezo rzędu, to liao może. Tu musimy znów wyznać, że tego 
sd; ) jącym 90 armat, z których 60 pod po-|nie wiemy. Otóż to co nam jest wiadome. W da- 
Kradem znajdują się w każdym szeregu Czyli |wnym systemacie, według którego armaty były 
śtodcić A paixhanse 84 funtowe, tak że każdy |24 i 18 funtowe, dobry i 
kret ma 16 paixhansów. Porzadek ten zapro |śmiało znieść 1000 kul w tułowie i pozos 
kan płk. péj franeuskićj flocie, Podobnie |zdatnym do żeglugi, jeżeli tylko nie doznał ja” 
na angielskiej, ale o niej dokładniejszych szcze- | kiego szczególnego nieszczęścia, jakoto ogniw 


okręt liniowy móg 
tać 


gółów podać nie możewy: akież jest działanie | nie stracił masztów, lub też jeżeli w strzałać 


BOCA cul pa odstęp 600 metrów? |które odebrał nie było za wiele strzałów cel- 
Wa: 4 Arge A wależy: czy Jest jaki rd nych (strzały celne 64 na linii gdzie woda do” 
d BFW pie aby te kule W danym momencie | sięga tułowu okrętu. P. R. C.) Można to zresztą 
pękały? Czy z drugićj strony, kulę taką, jeżeli | łatwo obrachować , wziąwszy naprzykład bitwę 


Na tak ważne py. 


k a y- | pod Trafalgar lub inn dzie okręty przez go” 

dobrze trafi, ckręt wytrzym i odpowiada nie | dziny całe były po więtaśćj części między dwo” 
żna. To tylko pewna, że nic nić WIEMY; po- |ma ogniami i Z obu stron posyłały i odbierały 
Mieważ zjawisko to całkiem jest Dowe» Przeto |salwy, Każda Salwa w takićm położeniu posyła 
atar doak na kul. sani p że pa ka pian 
i ię i j iałami TZ "|Strzału g pistoleta piąta część tylko kul trafi 
Całkiem ma się inaczćj z dzia szok, E alcia ko Jedan po drodi 


tania, samémi przypuszczeniam 
tylko doświadczeniem wyjaśnionóm by! oże. 


cemi kule pełne. Dawnićj wszelki okręt liniowy b 


miał w każdym rzędzie działa rozmaitego wè- |stępuje, to już w każdćj minucie 20 kul, w1 


gomiaru. W wielkich okrętach, w najniższym | minut 200, a w jednej godzinie 1200 kul trafia. 
) . EG  OPÓONIKSĄ 


rzędzie działa 30-funtowe, w średnim 24-fan" 


towe, w najwyższym karonady i kilka 48-fun- | *) Używam 
m AE 


*) Nowe baterye W warowniach mają działa ruchome. 


í y tego wyrazu na oznaczenie strzału %8 
wszystkich razem dział będących po jednym boku okrętu. 
P. R. C) | 


Można jeszcze pra rachunku wiele strącić, 
zawsze ia sę godzi, że do- 
Lecz jakże się kwestya obróci 
miast z 24-funtowych d 
towych składa 


ul wytrzyma. *) 
, gdy salwy za- 
z samych 30-fun= 
? Cóż się stanie gdy 

ione: będą kal- 
przyda ogól- 
m, że parea, ar 


ędą kule ? Cóż 
Na nie się tu nie 


niki, musimy pozostać przy tć 


też czy ma tylko 24 fantó 


fantowe i w jakim stosunku 
działa? Oczywistem jest bowi 


a med ję aki 
e krótko: 


li okręt pierwszego rzędu może |1847 rokiem wielkiemi rządow 
; głównćj tamy (molo), to jest | pieczone; mnićj szczęśliwi Nadwiślan 
czyli można na to rachować, że morze w nie- |aż po za Baranów, głęboko czvją s 
których choć miejscach ma od 22 do 24 stóp|i z upregnieniem wyglądają dalszeg 
głębokości? Drugi: czyli miejsca takie w przy- |okofo tój części Wisły, która niestety dotych 
puszczeniu , że woda jest dosyć głęboka, i wpły- |w tóm dobrodziejstwie udziału nie mi pri 
naé na nie można, są oraz dosyć szerokie, aby| Wprawdzie dobra Lubusz i cz 
się okręt mógł obrócić? Trzeci: czyli środki |były w r. 1847 wałami zabezpieczone, teraz zaś od 
na to, aby baterye morskie, |tój szkody obronione, zawdzięczają to uniknienie 
otra i inne odciąć od wszel |tój ogólnój klęski JW. Radcy Merkl, który jako 
kićj z lądem komunikacyi? Jeżeli tylko jeden |naczelnik cyrkułu Tarnowskiego sypanie zna- 
z dwóch pierwszych punktów nie dopisuje, attak |cznego kawałka wału pod Lubuszem uskutecznić 
jest albo niepodobny albo też w najwyższym | dozwolił z funduszu resztującego ze składek dobro- 
stopniu niebezpieczny. Utknięcie okrętu, na ja- |wolnych, które hojna ręka dobroczyńców na wspar- 
kićjkolwiek przeszkodzie, lub teš osadzenie go |cie zatopionych w r. 1844 i 1845 była złożyła, i ta- 
ną mieliznie w takich okolicznościach, jest nie- |kowem rozporządzeniem nietylko istotnie celowi ul- 
zawodną jego zgubą. Gdyby zadosyć nie można |żeniem nędzy mieszkańców, ale zarazem uskut3- 
unkcie objętym, | cznieniem dzieła ochrony długotrwałej piękny po- 
y tylko począt- |mnik dobrze zrozumianćj administracyi po sobie zo- 


attaku wystarczsj 
jakoto warownię 


uczynić warunkom w trzecim 
wtedy zwycięztwo nawet było 
kiem nowćj walki. Lecz na żaden z tych punk- | stawił. 
tów nie możemy dsć odpowiedzi. 
Zbierzmy teraz wszystkie te punkta razem, |JW. Radca Merśl jest przy rządzie krajowym na- 
a pojmiemy wybornie, że flota angielska i ad- |czelnikiem wydziału budowli publicznych. Słuszną 
miralicya, miały dobre powedy, aby się z na- , 
padem na Kronsztad nie śpieszyć **). Prawda, |a wspierający dawniej słuszne póstulata wystawic 
że liczba armat na flocie będących, przenosi trzy |nych na dotkliwe klęski Nadwiślan, wsparty powa. 
razy do czterech liczbę dział fortecznych, jako |gą i dobremi chęciami JEx©. P rezydenta krajowego 
też, że okręty w przypuszczeniu, że głębokość |hr. Mercandina, nieomieszka prze p awieniem i pręd- 
wody przybliżyć im się pozwoli, mogą na każ- |kiem wykonaniem, wysypanis, R tonnych wałów, 
ym punkcie skoncentrować dziesięć razy więk- | postawić na przyzwoitćj sora yle upośledzonych 
szą siłą napadu. Jeżeli woda na to pozwoli, | dotychczas mieszkańcy - ego nadwiśla, i poło- 
to nie można wnosić o długićj i trwa?ćj obro- | żyć tamę strasznym » które ich dotykają ; 


*) Gazeta Augsburgska daje w tóm miejscu znak za- | wpływ na pom 
pytania; nie mamy dosyć znajomości, aby się w techni- | cój przestrzeni. 
czną wdawać dyskusyą, ale niepodzielamy wątpliwości 
Były kapitan marynarki francuskićj p. Girod, 

Sedia Ar (dawnego Agamemnona, jeżeli dobrze 00002, kla pożyczkę licznych znajduje zwo- 
pamiętamy) o 120 działach, zaręczał nam, że w wojnach | lonni iny raiak klasach mieszkańców, i pre- 
z Anglikami za Napoleona, odebrał raz w -przepływie od | limsinow Wód Tarnowski milion złr. będzie 
dwóch fregat angielskich pierwszego rzędu dwie tylko 
salwy : poczóm w wielkim swoim maszcie narachował 
utkwionych kul 20, a jednakowoż maszt nietylko że się gićj kat Z) złr. — razem 139,960 złe. W dru- 
nie wywrócił, ale mu służył do dalszćj żeglugi. (P.R- C.) |89) sategoryj książę Sanguszko podpisał 40 000 złr. 
**) Autor pisząc artykuł pod da 


Zapewne będzie to |wielki udział 


Rok 1854. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą 
od wierszą petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr. — zdopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


nie warowni rosyjskich. Nie bez przyczyny też 
uzbrojono Petersburg. Lecz jeżeli na to nie po- 
zwoli woda, jeżeli okręty muszą prjedyncze, je- 
den za drugim (po prostu mówiąc: gęsi go) 
wpływać, to wtedy kwestya nawet prawdopo- 
dobnie rozstrzygnąć się nie da. 
„ Cóż wtedy do czynienia pozostaje? O!óż wła= 
śnie to, co w tćj chwili się dzieje. Trzeba Kron- 
sztad i ogólnie wszystkie pozycye rosyjskie na 
pn Baltyckiem attakowąć równocześnie od 
ony lądu. Jeżeli to się stanie na Czas, ze 


stósowną siłą, i w połączeniu z flotą, wtedy mo- 


na powiedzieć że Kronsztad jest tak dobrze do 
wzięcia jak inua forteca. Jeżeli się nie bardzo 
mylimy, nad tem położeniem rzeczy niedosyć 
zastanawiano się we Franeyi a nawet w Anglii. 
Myśl, że bez armii lądowćj największe nawet 
floty na morzu Baltyckiem nic dobrego dokonać 
nie zdołają, za późno wzięto pod rozwagę, a je- 
dnakowoż łatwo bardzo pierwćj o tém przeko= 
nać się można było. Przybycie dopiero lądo= 
wćj armii sprowadzi tćj sprawy bliższe roz- 


ub też krótkie, lub| wiązanie, i głównie też na operacye armii lą- 

wki, albo moździe- | dowćj teraz zwracać uwagę nzleży. Takie jest 

rze do kul wydrążonych, albo paixhanse B4| według nas stanowisko z jakiego na kwestyą: 
rozdzielone są te|czyli Kronsztad może być zdobytym, zapatry- 

em, że jeżeli krót- | wać się wypada. 

albo nawet 24-funtowe 

przeważą, okręty będą mogły z daleka rozb ć Fńorespondencya Czasu. 

baterye; a przeciwnie jeżeli zn 

napad i odpór równe będą, 


działa są równe, i 
Oczywistą jest rze- Z Nadwiśla 26 lipca. 
czą, że od tego wszystko zawisło, i żadnego| W skutek długo trwających deszczów, gwsłi0- 
niema znaczevia mówić w ogólności „o dzia- | wnie wezbrana Wisła, w tój części nadbrzeźnój któ- 
łach najcięższego kalibru, któremi warownie są|ra z wałów ochronnych zupełnie prawie jest ogo- 
najeżone.* Liczba nawet tych dział nie jest tak |łoconą, ogromne zdziałała szkody i zniszczenia, tak, 
ważną jak ich wagemiar. Jedna pewna wiado- | iż od Woli Szczucińskićj we:wsiach Manców, Słupice, 
mość o kalibrze nierównie więcćj miałaby war- | Otak z Gliny, Niziny, Baranów, i wiele innych aź 
tości, aniżeli wszystkie rozprawy o zdobyciu |ku ujściu Sanu, szkodę na niemnićj jak 50,000 kor- 
lub miezdobyciu Kronsztadu. Ale wiadomości tćj|cy zboża, zaś siana na 30,000 centnarów dawnićj 
nie masz. I tego więc punktu nie znamy. już wodami leśnemi zniszczonego, rachować możne, 
W takióm więc jesteśmy położeniu, gdy chce- | Straty te, gdy korzec jeden po 10 złr., centnar zaś 
my sądzić o środkach zaczepnych i odpornych. |siana po ryńskiemu przyjmiemy, potężną summę 
Drugą niemnićj ważną kwestyą jest stosunek |530,000 złr. wyniosą; gdy z-innćj strony karma i 
głębokości wody którą przepłynąć trzeba, doj pasza zmulona, nicobrachowanych stret w bydia i 
okręty. Postawię |owcach przyczyną stać się musi. 
ie w tćj kwestyi| Z bolesnóm uczuciem spoglądając na mieszkańców 
pytaniach polega. Chodzi tu o trzy | całego lewego brzegu Wisły, a galicyjskich od Kra- 


Pierwszy: czy 
dopłynąć aż do 


kowa eż do wsi Lubusz, których terrytorya jaż przez 

emi wałami są ubez- 

ie od Lubusza 

we nieszczęście 

o sypania watów 
ała, 

ść Szczucina nie 


Zwielkióm więc zadowoleniem posłyszeliśmy, iż 


możemy mieć nadzieję, że obeznany -Z potrzebami 


A téj żyznej 
zapewnić produkcy8 ~J a przez to znaczn 
yślność naszćj prowincyi wywierają 
e 
Tarnów 28 lipe». 


niezawodnie zebra 
a) mieszkańcy gą 
wodzie 56 400 


ny. Dnia 27 b. m. subskrybowali 
mego miasta 83,560 złr. b) wob- 


tą 23 b. m. niemógł | Gmina miasta Tarnowa podnisała na 10,000, komis- 
jeszcze wiedzieć o depeszy, według którćj lord Aberdeen | Sya ubogich i szpitala na 5000, Urzędnicy tejże ko- 
oświadczył decyzyą admirała Napiera, 
od strony morza nie był do wzięcia. 
inne wyrażenie, użyte przez s 
gające, ale które depes 
dała, Oświadczenie bowi 


jakoby Kronstadt | misyj na 880 złr. Włościanie i gminy biorą takte 
w pożyczce, lubo podpisana dotąd 


nie tak rozstrzy. | kwota jeszcze niewiadoma , albowiem raporta niepo- 


lakonizmie swoim tak od- | przychodziły. 
em takie w Izbie wydaje się| ‘Dnia dzisiejszego odjechał główno-dowodzący je- 
zupełnie niepotrzebnóm jeżeli nie niezręoznów. (P.R.C.) |nerał baron Hess z całym swoim sztabem do Kra- 


2 <` CZAS z Niedzieli 30 Lipca 1854. 


kszone. Lord Raglan przedstawił podobno swo- 
jemu rządowi projekt, aby z chrześcian turec- 
kich utworzyć armię pod rozkazami oficerów 
angieiskich i na koszt Anglii, tak jak armia 
krajowców złożona w Indyach, a to w celu 
zrównania lądowych sił angielskich z francuz- 
kiemi na Wschodzie. Wyprawa flot połączonych 
na Sebastopol ma być tylko pozorną, albowiem 
floty spodziewane niebawem powrotem do 
Balczyku. i 


Księstwa Naddunajskie. 


Jenerał -adjutant książę Gorczakow złożył 
raport z zajść pod Dżjurdżewem w dniach 5 i 
7 lipca. Główne ustępy tego r aportu są nastę” 
pujące: Celem obserwacyi tureckićj twierdzy 

uszęzuka, rozstawiono pod Dźjurdżewem od- 
dział z komendy jenerał-porucznika Sojmono- 
wa składający się z S batalionów 10ćj dywi- 
ayi piechoty (tomskiego i koliwańskiego pułku” 
strzelców) z 8 szwadronami pułku huzarów J. 
C. W. Następcy Troru. Forpoczty tego oddzia- 
łu obsadziły wyspę Radowan, która od lewe- 


kowa. Przed odjazdem swoim oglądał miejsce, na| przystępną? Trzeba się więć będziə mniejszemi 
któróm mają być wybudowane rządowe koszary, tu- wyprawami kontentować, wyprawami na Bomarsund 
dzież miejsce na dworzec kolei żelaznój przezna- |i Anapę. Czyż wzięcie twierdz tych Rosyą upoko- 
czone. : rzy? Tymczasem nadejdzie jesień i zima—najwier= 
niejsze aliantki Rosyi. Cóż wtenczas robić, jeżli nie 
układać się? Ktoś powiedział, że cała ta wojna 
skończyć się jeszcze może „batalią pod Bronzel*. 

Telegraficzna depesza doniosła juź o przystąpie- 
niu Związku niemieckiego do traktatu prusko - au- 
stryackiego. Stało się to dnia 24 b. m. Bliższe 82026- 
góły niewiadome; monachijska tylko depesza donosi, 
że uchwała ta zapadła prawie jednomyślnością gło- 
sów. — Na miejsce księcia Gorczakowa, tersźniejsze- 
go posła rosyjskiego w Wiedniu, mianowany został 
posłem rosyjskim w Stuttgardzie tsjay radzca Tytow, 

Związek niemiecki celny będzie miał w tym roku 
pierwsze. jeneralne zebranie, które się odbędzie 
w Darmsztacie. Ponieważ propozycye pojedyńczych 
państw powinny być na 6 tygodni przed otwarcism| 
konferencyi wniesione, domyślają się, że pełnomo-. 
cnicy Związku nie zbiorą się jak w końcu miesiąca 
września. 

N. Państwo wyjechali wczoraj do Monachium. Po- 
dróż odbędzie się w największóm incognito. Naj. 
Pani zjedzie się z Arcyksiężną Zvfią w Ischl, Król 
portugalski i brat jego Książe Oporto, zatrzymali 
się tu jeszcze dla obejrzenia wszysikich osobliwości 
Berlina. Honory czyni im Książe Fryderyk Wilhelm, 
syn Księcia Pruskiego. Ministsr-prezydent p. Mans 
teuffel, odprowadziwszy N, Pana aż do Jatroboga, 
udał się do majątku swego w Luzacyi. 

Przejezdnych osób w zeszłym tygodniu było prze- 
szło 5000, pomiędzy niemi dość znaczna liczba Z Ro- 
syl i z Królestwa polskiego, udających się po naj- 
większój części do wód niemieckich. W tym tygo- 
driu bawili tu także przez parę dni państwo £u- 
szczewacy z Warszawy z córką Jadwigą (Deotyma), 
Pojechali do wód karlsbackich. Znałem Deotymę gdy 
miała lat 9. Składała ona już w tenczas piękne 
wierszyki. W jednym z nich, przypominam, opisała 
bardzo charakterystycznie gwiazdkę berlińską, bę- 
dąc tu właśnie w czasie jarmarku gwiazdkowego ną 
Boże Narodzenie. Zdolność jej jest przyrodzona”a 
nie sztucznie nabyta, jak to się niektórym krytykom 
być zdaje. Sławna Lind śpiewała często piosnkę, 
poczynającą się od wyrazów: Ich muss nun ein- 
mał singen., Tak samo się ma rzecz z Deotymą: 
musi ona śpiewać, bo poezya, to jej przyrodzona 
mowa. Krytyka przeciw niéj wymierzona, przeszła 
miarę przyzwoitości. Śmiesznaścią jest, konstruować 
z pierwszych niewielu utworów całą duchową 080- 
bistość i przyszły rozwój młodćj poetki. Skłonnybym 
był posądzić krytyków Deotymy, Że na Cuviera 
lub Hegla zachorowali. Wolę im przypomnieć, że 
klasyczną na zawsze pozostała śmieszność , jaką się 
pokryli, konstruując przed czasem wieszcza Dziadów. 
Bardzo sią ucieszyłem, że krytyka ta nia zraziła 
Deotymy. Z godną uczczenia, pokorą i skro ą 
mówiła, że wiele w nićj dobrego, że nie zaniedba 
z tego korzystać. Rzeczywiście, krytyka ta oddała 
jej przysługę, bo podniosła jej—nie zarozumiałość, 
lecz świadomość, nie próżność sławy, lecz wiarą 
w siebie samą i wskazaną jej przez Opatrzność dro- 
Rę,— bo dała jej uczuć dotykalnie, co znała tylko 
duchowo, że niemasz życia bez walki, niemasz walki 
bez przeciwieństwa, niemasz przeciwieństwa, któ- 
regoby pokonania nieprzynosiło rozkoszy, zasługi, 
cćj dzienniki prowincyonalne, Wómacząc błędnie |a częstokroć uznania za życia i nieśmiertelsćj pa- 
rozkaz wydany do komendantów i naczelnych pre-!mięci po zgonie. Daotyma niezawiedzie nazwiska, 
zydentów prowincyj, względem zakupu koni do uzu- | które sobie dziwnem jakiemś przaczuciem obrała. 
pełnienia pociągów artyleryjskich i liniowych puł- | Dowiedziałem się, że ma bliskie wykończenia dwa 
ków konnicy. Ponieważ i część tutejszój prasy wia- | poematy, które niezadługo drukiem ogłosi. 
domości tój dała wiarę, przeto Korespondencya 
Pruska wyjaśnia urzędownie powyższy rozkaz, 
oznajmiając, że dotąd ani o mobilizowaniu ani o po- 


stawieniu wojska na etacie polowym niema mowy; | 0.7 P3 p > ; 

owszem, czynność skompletowania aaidaki dwóch dja: Jéj Aa M n hh a E AnA RA 
gatunków broni ma sią odbywać zwolna, aby obecne dru ie 100 000 zèr M L eraa A i spół 
Gi rzywiedniojęe "9 nie doznały żadaćj przeszko- | GO 000; J. M, Lówenihal 250.000; klasie: 
dg: zErzrw "NON p Or SPRA Klosterneubarg 200. 000; D. Coith syn 200,000; 
względy polityczne, mówiące przeciwko: mobilisacyi hr. Henryk Lsrysz w Opawie 250,000; hrabia 


w obecnéj chwili, nie wchodzą w zakres artykułu ZU > s ? 
Korespondencyi Pruskiej $ db jednak na- | Wojciech Kaunitz w Pradze 200,000 itd, 


bierają one przezeń tóm większćj pewności. Dotąd 
syiuacya chwilowa nie zmieniła się. Pałkownik Man- 
teuffal, który powrócił z Wiednia wcześnićj niż się 
spodziewano, miał natychmiast w towarzystwie mi- 
nistra wojny posłachanie u N. Pang, Jakie przywiózł 
on z sobą z Wiednia wiadomości, nispodobna się 
dowiedzieć. Mylą się jednak zapewnę owe dzienniki | 


Hiszpania. 


Dzienniki podają tekst adresu Komissyi mu- 
nicypalcćj złożonćj w Madrycie na dniu 17 
b. m. do Królowćj Izabelli: 

„Podpisani, obywatele hiszpańscy i tłumacze 
życzeń ludności madryckićj, którą reprezento- 
wać mają zaszczyt, przedkładzją W. K. Mości 
a całóm uszanowaniem: że w ważnych okoli- 
cznościach, w jakich się stolica i kraj znajduje, 
niemasz innego środka zbawczego dla tronu, 
jsk tylko, aby oddać ludowi prawa, z których 
został ogołocony, uszanować zasady moralności 
i sprawiedliwości, oddalić od osoby W, K. Mo- 
ści wiarołomnych doradzców, którzy ją skom- 
promitowali przez swe zamachy, a pokój Kró- 
lestwa przez swe gwałty, jak niemnićj insty- 
tucye, które lud był zdobył krwią swoją i do- 
bytkiem. Ludność madrycka żąda Kortezów 
w myśl konstytucyi cbowiązanych do położenia 
w sposób trwały i pewny zasad recrganizacy! 
polityeznćj i spółecznćj. , 

„Pomiędzy temi instytucyami żąda ona jako 
żywiołu dla pokojui rękojmi dla wolności przy- 
wrócenia gwardyi narodowćj, która ejczyznę 
w tyle dni chwały uposażyła i poświęcenia 
swego krwią dowiodła na tylu polach bitew. 
Lud wycieńczony i upadający pod brzemieniem 
nałożonych podatków żąda również od W. K. 
Mości ich zmaiejszenia. Będąc dotąd ofiarą i 
igraszką dla bękarcich ambicyj ludzi bez czci 
i wiary, spodziewa się, że odtąd zasługa i 
cnota sume jedne będą tylko skazówką w ra- 
dzie korony. Niechaj W. K. Mość raczy przy- 
jąć uczucia ludności Madrytu, które podpisani 
przesyłają jéj z całą wiernością. Bóg niechaj 
użyczy długich lat życia W. K. Mości.“ 

— Bazar tóro opuszczając Logrorę, aby się 
udać do Saragossy następującą ogłosił pro- 
klamacyą : 

„Mieszkańcy Rjoi, opuszczam Logrono mia- 
sto moje przybrane; ojczyzna i wolność żądają 
obecności mojćj w niezwyciężonćj Saragossie. 
Zabieram z sobą wspomnienia z siedmiu lat, 
które z wami przepędziłem. Polecam wam tylko 
to jedno: Słuchajcie patryotycznćj juaty, która 
się dziś zebrała; szanujcie jéj rozkazy i rog- 
porządzenia, strzeżcie porządku owćj najpe- 
wniejszćj tryumfa rękojmi. Rachuję na waszą 
lojalność, która nigdy nie zawiodła, polegam na 
waszym patryotyzmie i wielkości duszy, które 
wam zjednały miłość waszego współobywatela. 

(podp.) Espartero.* 
Logrono 18 lipca 1854 r. 


Portugalia. 
Dzienniki donoszą z Lizbony 1940 b. m. i 
m Oporto 20go b. m., że wielkie zamięszanie 
panowało w Vigo, że się tam obawiano pro- 
nunciamentu przeciw rządowi na dzień 22go. 
Byłaby to nowa komplikacya w kwestyi biszpań- 
skićj i to dosyć dziwna, gdy właśnie jak się 
zdaje jest stronoictwo w Hiszpanii, które sobie 
Łyczy połączenia tych dwóch Królestw. Młody 
Król Portugalski jest jak wiadomo w Berlinie. 
Daily-News podaje jako pewne:- że adjutant 
Króla Poriugalskiego wysłany był do Cesarza 
Napoleona z Brukselli, z oświadczeniem, że 
Don Pedro życzy sobie jak tylko być może 
najprędzćj zjechać się z Napoleonem II., ipe- 
daje za powód, dla którego prędzćj zamierza 
przybyć do Paryża, aniżeli to ułożonćm było, 
iż chciałby zasięgnąć rady i zdania Cesarskiego 
nad kwestyą: czy w przypadku, gdyby sprawa 
hiszpańska taki obrot wzięła, aby koronę hiszpań- 
ską z po tugalską połączyć, mógł rachować na 
povarcie Francyi. 
Co do pierwszego odpowiedział Cesarz, iż życzy 
sobie bardzo żywo poznać osobiście Króla Por- 
tugalskiego, ale gdy zdrowie Cesarzowćj zmia- 
ny powietrza koniecznie wymaga, podróży do 
Biaritz odłożyć nię może, a odwiedziny kilku 
| | woł |jobozów za powrotem zabiorą mu tyle czasu, iż 
= N. Pan najwyższym dyplomem swoim na- | dopiero we wrześniu przyjąć Króla w Paryżu 
dał grecko-katolickiemu biskupowi w Przemy- będzie w stanie. Co zaś do drugićj kwestyi, o- 
ślu księdzu Grzegorzowi Jechimowiczowi Dr. świadczył Cesarz bardzo wyraźnie, że wszelki 
filoz. i teol. jako komandorowi c. k. orderu Leo- projekt, któryby pozbawia? tronu Królowę Iza- by? bezzwłocznie nowe pogiłki. Tym sposcbem 
polda tytuł barona cesarstwa. _ : | bellę i Don Pedra panowanie nad obu Króle- |bitwa trwsła nieprzerwanie až do zachodu Słońca 
„r Cop. Ztg. Cop. inną upatruje niżeli dzien- | stwami rozciągał, wydaje musię być zamiarem |i i 
Diki prokio: prayosy ao giie “aJQea | obmyšlonym. na to, aby wzniecić niezgodę w Eu- 
niemieckie, które głoszą, Że propozycye pruskie Księstw przez Austryę. Tamte przypisywały tę ropie i uwa aństw zachodnich od kwestyi 
- i PAn łokę stanówisku gabinetu berlińskiego do tój SWAZRr PAL i y 
BYT Bo do (ć] | wschodnićj odwrócić; że przeto planowi takowemu 


były w Wiedniu bezwzględnie odrzucone. Mówi moż [Y 7 soi i ARES. 
peddi temu remizy że oba gabinety uwa- kwesty tę mę ZARA JS prew poseł | ani na chwilę nie da posłuchania. Nie oświad- 
żały za rzecz właściwą, przesłeć państwom zacho- | tUTeCki Arif efendi ddnocii kp cis K2i zhr.|czył wszakże Cesarz, aby w takowym przy- 
dnim uwagi swoje co do odpowiedzi petersburgskićj; Buol Schauenstein w p dlówał ke b sięstw, | padku miał zamiar czynnie wystąpić. Wiele 0- 
a jeżeli tego nie uczyniły w wspólnćj, zbiorowej |% zanimby krok ten przed pok yć miał, | sób przypisują głównie ten plan jakoteź i całe 
lecz w osobnój, ze swego każdy stanowiska wystę. | potrzeba było dopełnić „radę -eo warunku u- | powstanie hiszpańskie Rosyi, tak jak wielu znów 
sowanój nocie, to przecież znajdują się oba na tęj | mowy mitry skłonie 38 upatruje w podróży do Biaritz Cesarza Napo- 
samój drodze, A droga tą prowadzi do Odnowienia | wszystkie drogi służące p PA COW Rosyi, |jeona, analogię z podróżą Napoleona I. do Ba- 
czynności konferencyi wiedeńskiéj, tojest do ukła- |aby wojska swoje z Księstw wyprowadziła, jonny w r.1808. Nie wdając się w takie prze- 

nikliwości i niechcąc domyślać się tego, Czego 


dów. Zdaje się, Że Państwa zachodnie nie są tymże z 
Ross y wiedzieć nigdy nie można, wyznać jednak trze- 


tak bardzo przeciwne, jak się to na pozór wydaje, 
skoro dotychczas nie dały odmownój odpowiedzi. Jenerał porucznik książę Andronikow I otrzy- ba, że powstanie hiszpańskie nie wypadło goo 
rę państwom zachodnim, i gdyby weszło na 


Ruchy także wojenne na północy ; na południa nie | mał order Sgo Aleksandra Newskiego, d A 
mówią bardzo za tóm, aby rozsirzygnienie sprawy| — Jednym g najczynniejszych dziś ajentów |drogę czysto rewolucyjną do czego bardzo bli- 
samój tylko broni miało być pozostawione. Z zapo- | dyplomatycznych Rosyi jest. pułkownik lzaków, |sko, mogłoby się stać powodem komplikacyj nie. 
wiedzianą przez lorda Russela wyprawą na Sebasto- | który objeżdża mniejsze dwory niemięckie i te- przewidzianych, a szczególnićj na przymierze 
pol może stać się toż samo, CO Z Wyptawą na Kron- | raz wrócił. znów Monachiam do Drezna. francuzko - angielskie wpływ przeważny mą- 
stadt i Sweaborg, o których to warowniach wedle | W czasie pobytu swego w Monachium otrzy- | jących. 

ostatnićj londyńskićj depeszy, oznajmiono w rybie |mał z rąk Króla Maksymilizna krzyż koman- |. 
niższćj, opierejąc się na sprawozdaniu Napierą, że | dorski orderu zasługi Szo Michała, 

nie są ze strony morza do wzięcia. Ze strony mo-| .— Preus. Cor. donosi z Kowna, iż 18g0 li- 
rza podobno i Sebastopol niejast do wzięcia. Czyż pca szło tamtędy do Królestwa Polskiego 4000 
z łaski państw zachodnich Rosyanie nie mieli dość piechoty i amunicya, a za parę dni spodziewa- 
czasu, aby twierdzę tę i ze strony lądu uczynić nie- |ją się znów 2000. - - 


Lwów 23 lipca. 

S. Aby uzyskać na rachunek zaległych procentów 
indemnizacyjnych summe 10-krotnćj zaliczki, powi- 
nien właściciel dóbr jak to już wiadomo, udowo- 
dnić, iż pobiera dotychczas roczną zaliczkę, i że 
zaliczka niczem winkulowaną nie jest. Jakiemi je- 
daakże dokumentami należy to udowadniać, o tem 
dekret ministeryalny nic nie wspomina. Komisy» in- 
demnizacyjna lwowska uzupełniła, jak się dowiadu- 
duję, to miejsce dekretu ministeryalnego, Chcąc o- 
bywatelom oszczędzić trudów i kosztów, z któremi 
uzyskania podobnych dokumentów zawsze jest po- 
łączone, postanowiła porozsyłać do wszystkich u- 
rzędów podatkowych litografowane blankiaty, które 
zawierać będą poświadczenie owych okoliczności, 
która dekret ministeryalny udowednione mieć chce. 
Porozsyła je po urzędach podatkowych dla tego, że 
nikt inny jak tylko te urzęda poświadczyć są w sta- 
nie, kto pobiera roczną zaliczkę, i czy zaliczka te 
jest egzekucyą objęta lub nie. Obywatel przeto, któ- 
ry zechca podnieść obligacys na „rachunek zapa- 
dłych procentów, uda się do swego. urzędu podat- 
kowego, okaże w urzędzie oryginał, na mocy któ- 
rój roczną zaliczkę pobiera, i zażąda ustnie nie wda- 
jąc się w żadne pisemne prośby, poświadczenia po- 
wyższej treści, a że urząd podatkowy będzie już 
miał gotowy na to blankiet, więc go tylko potrze- 
buje: co do nazwisk i liczb wypełnić, i swoim pod- 
pisem stwierdzić. Ten jedyny dokument załączony 
do prośby `o zaległe renty będzie dostatecznym, 
aby uzyskać na nie «sygnacyę. 

Wszakże samo przez się ma sią rozumieć, że po- 
stanowienie to tyczy się jedynie obrębu komissyi 
[wowskićj. 

Jadno z najnowszych rozporządzeń ułatwia wła- 
ścicielom ziemskim mającym prawo do indemnizacyi 
udział w pożyczce. Tacy przy subskrybcyi nie są 
obowiązani do składania kaucyi w gotowiźnie lub 
efektach, lecz mogą kaucyę przekazać na obligacye, 
które im fundusz indemnizacyjny późnićj ma wydać. 


go brzegu Dunaju oddzielona jest wązkiem ke- 
rytem, na któróm dwa mosty rzucone. Prawą 
stronę wyspy majęły 2 kompanie piechoty i 
strzelcy celai tomskiego pułku strzelców z 4ma 
baterysm:, lewą zaś stronę 2 kompanie piechoty 
i strzelcy koliwańskiego pułku z 4ma działami. 
Cała wyspa ma około 7 wiorst (1 miła) dłu- 
gości. Inne wyspy dunajskie Czari i Mokan o- 
trzymały tylko posterauki strażcicze. Jeszcze 
w d. 28 czerwca wojska nieprzyjacielskie z8- 
cząły ściągać nieprzerwanie z pod Szumli i u nad 
dolnego Duasju do Ruszczuka. Według doniesień 
otrzymanych od Bułgarów, którzy wysłani zo- 
stali na lewy brzeg Dunaju, jąż wdaiu 3 lipcs 
znajdowało się pod Ruszczukiem 30—40,000 
regularnego ż. łoierza, licząc w to 10,000 E- 
gipcyan. Tegoż dnia o ićj rano nieprzyjaciel 
rozpoczął był z twierdzy i bateryj nadbrzeż- 
nych pod Dżjardżewem ogień, który nam nie 
zrządził kadnćj szkody. Dnia 4go lipca z re- 
chów wejsk nieprzyjacielskich na prawym brze- 
gu Dunaju, z nagromadzenia statków rzecznych 
w rzeczce Łomie i przybycia jednego parowca, 
można już było wnosić, że Turcy zamierzają 
się przeprawić. W skutku tego oddział jenersł + 
porucznika Sojmonowa wzmocniony z nejbliższe” 
go oddziału 4m3 batalionami tobolskiego pułiu 
piechoty i bateryą pozycyjaą N. 1 z 106; bry- 
gady artyleryjskićj tudzież pułsiem ułanów (ne- 
zwy tego pułku nie mogliśmy odczytać P. R.). 
Dnia 5go o 3 rano Turcy pod zasłoną ws mi ii- 
kowanych bateryj tak twierdzy jak i nądbrzeża . 
rozpoczęli przeorawiać się na statkach na wy- 
spę Mokan.. Baterye nasze z lewego brzegu 
Dunaju odpowiadały  podobnioś silnym ogniem 
i uszkodziły wiel» nieprzyjacielskich statków, 
tudzież parowiec. Po kilka razy Turcy zmusze- 
ni byli przewoz ć się napowrót za Dun:j. Raz 
wszakże w ciągu dnia udało się im znaczną 
ilość wojsk przewieść na wyspę Mokan z 4ma 
działami i rozpoczęli zarae sypać bst*rye. Dzień 

lipca przeszedł spokojnie. Nadeszłe dla 
wzmocnienia naszego oddziału 4 bataliony to- 
holskiega pułku piechoty z 8 działami i szwa- 
dronami buzarów pod dowództwem Jenerał-ma- 
jora Baumgardtena rozstawiły SiĘ ną lewym 
brzegu Dunaju naprzeciw wyspy M 
nieprzyjaciela zajętćj. Daia 7go o Gćj rano Tur- 
cy począwszy bić z dział twierdzy i z bateryj 


Wiedeń 27 lipca. 

w NN. Państwo udadzą się w końcu miesiąca do 
lschi. Arcyksiążę Franciszek-Karol i Arcyks'ężna Zo- 
fia wrócili dziś do Schönbrunn z podróży swój do 
Drezna, i przepędzą także przyszły miesiąc w Ischl. 
Ardyknitie Ferdynand - Max bawi dotąd w Schóa- 
ruan. ' 

Przybycie hr. Bacciochi do Wiednia łączą niektó- 
rzy z projektem, który popiera Francya postawienia 
Księstw Naddunajskich pod protektoratem Austryi, 
lub całój Europy. Myśl ta zajmuje mocno tutejszy 
świat polityczny. Odpowiedzi urzędowe z Paryża à 
Londynu, na notę Austryi o propozycyach Rosyi 
jeszcze nieprzyszły, 

Listy z nad granic Multan donoszą o przygoto- 
waniach z jednój strony Rosyan do opuszczenia 
Księstw, z drugiéj strony Austryi do ich zajęcia. 


Berlin 27 lipca. 
+ Do rozpowszechnienia fałszywój wiadomości o 
mobilizacyi armii pruskiój, przyczyniły się najwię- 


Wiedeń 27 lipca. Z ogłoszonych dziś gapić 
sów na pożyczkę, znaczniejsze kwoty przypa- 


tu strzelców przeprawiły się na Radowąp, aby 
utrzymać rozstawione tam roty forpocztowe, od- 


kończynę wyspy. tym samym czasie p 

anne koli gańiski uderzył s WOJ poj 
ckie, które były zejęły przeciwną stronę Rado- 
wanu i rzucił je do "unaja, Nieprzyjaciel mimo 
dzielnego oporu naszych strzelców otrzymał 


niano strzałami k 


łodzi konierskich į g parowca. Artylerya nasza, 
któr posunęła sie była na pó joe kraj wy- 
spy, Zatopiłą strzałami swojemi mimo Bil 'ego 
ognia z twierdzy, z jakie 15 nieprzyjacielskich 
statków wraz z ludźmi na rich się znajdujący 
l» à wszelkie usiłowania Turków, aby się na 
s brzeg Dunaju dostać, zniweczonemi go- 

y. 


batalionów piechoty prowadził w ogień, ale tak 


* 
i 


WAIECERZSA naszych wojowników 0 znaczną 
przyprawi 

bitych, a 470 w rannych; między temi ostatnie-. 
mi jenerał-porucznik Chrulew (lekko raniony ), 
5 sztabsoficerów i 17 oficerów, Turcy wedłu 

geenania jeńców ponieśli stratę przeszło 5006 
ludzi. J2nerał-porucznik Sojmonow w skutku 


Turcya. 


Wojska posiłkowe w Warnie otrzymują cią- 
le posiłki i do miesiąca września mają sp 
Faneuskie lądowe na wschodzie wynosić 12 


À lewy brzeg Dunaju, a przeprawa ta uskutecz 
tysięcy, a angielskie stosunkowo być powię- 


nioną została w największym porządku, poczem 


CZAS z Niedzieli 30 Lipca 1854. 


Następnie oddział nasz zajął ESRA promocyi. Ogólna liczba uczniów klassy V: 47,|z końcem roku szkolnego 421. Do popisów dojrzałości 


mosty rozebrano. 
stanowisko obserwacyjne po ga Dźjurdżewem 
na wyżynach Frateszti. d 

— Z Galaczu donoszą 16go, iż rezerwy 8 E 
jące w Bessarabii idą pośpiesznym pochodem ku 
ujściom Dunaju, mianowicie zajmą pg p 
siłami Reni, Izmaił, Kilę i Tuczków. chód 
z pod Moldoweni (kilka mil na pa -rct n 
od Bukatesztu) ciągną również do gm ; R 
lacz, Fokszany i Tekucz mają ma a pi par ą 
ne; Bułgarów z Dobruczy popa ce rac Ksi y 
to w liczbie 1500 do sypania w pda tow e 
Gorczaków spodziewany w Reni. ręką wa- 
nia te każą wnosić, że armia posiikowa pod 
Suliną działać zamyśla. Książe Miłorz Obre- 
nowicz poczynił w tych dniach rozmaite obsta- 
lunki w Wiedniu, które sobie do Bukaresztu do- 
starczyć kazeł, z czego znów pokazuje się, że 
Rosyanie z Księstw nie wyjdą, gdyż książe ten 
jużby ich teraz nieopuścił. Po dzień 22 b. m. 
nie było jeszcze w Rvszczuku ani jednego żeł- 
nierza armii posiłkowej. Fremden Blat dono- 
si z Bukaresztu £4go, iż ks. Gorczakow prze- 
konawszy się, że Dżjurdźżewo, Ruszczuk i wy- 
spy dunajskie cbsadzone są nie przez armię bał- 
kańską, lecz przez osobny korpus, opuścił sta- 
nowisko pod F:ateszti i cofnął się z całą armią 
prócz jedoćj dywizyi, do Bukaresztu; wnoszą 
nawet, że aż nad Szerethem zajmie obronne sta- 
nowisko, albowiem z ped Frateszti idzie wojsko 


za Ardżys. 


rw AAA 
Kronika miejscowa I zagraniczna. 
Kraków dnia 29 lipca. W ukończonym roku szkol- 
nym 1854, zapisało się do tutejszego c. k. gimnazyum 
(Liceum u św. Anny) 465 uczniów. W ciągu roku opu- 
ściło tutejsze szkoły 51 uczniów. Z pozostałych aż do 
końca roku szkolnego 414, ukończyli: 
Klassę VIII z celującym postępem: 1) Stani- 
sław hr. Tarnowski, 2) Józef Bzujski, 8) Hirsch Steuer- 
mark, 4) Gustaw Müller. Prócz tych otrzymali pro- 
mocyą: 5) Stanisław Żeleński, 6) Tadeusz Piliński, 
7) Marcin Lipka, 8) Tadeusz Wojciechowski, 9) Leo- 
poll Praschill, 10) Jan Kłysiński, 11) Mateusz Rą- 
czkiewicz, 12) Wacław Rzepczyński, 13) Antoni Szmatka, 
14) Ferdynand Ettmayer, 15) Eugeni Dobrzyński, 16) 
Bolesław Placer, 17) Włodzimierz Lewartowski, 18) Sta- 
nistaw Rewakowicz. 5 uczniów nie otrzymało promocyi. 
linie klassyfikowano. Ogólna liczba uczniów klassy VIII 
14. Gospodarz klassy: p. Zygmunt Sawczyński. 
Kłassę VII ukończyli z celującym postępem: 
1) Edward Szajna, 2) Wacław Wyrobek, 3J Leon Gö- 
bel, 4) Władysław Zajączkowski, 5) Jakób Blatteis. 
Pricey tych otrzymali promocyą do wyższej 
kłassy: 6) Rudolf Janota. 7) Jan Piechowicz, 8) Wla- 
dysław Dobrzyński, -9) Edward Seidl, 10) Leon Brom- 
berg, 11) Walenty Nowak, 12) Kazimierz Sztafiński, 
13) Józef Michałowski, 14) Karol Rasp, 15) Józef 
Krzemieński, 16) Feliks Wójcikiewicz, 17) Jędrzój La- 


Gospodarz klassy: p. Jan Skorut. 
Klassę IV ukończyli z celującym postępem; 


Osypanka, 4) Arnold Rapoport, 5) Włodzimierz Olsze. 
wski, 6) Mieczysław Brzeski, 7) Jan Marynowski, 8) 
August Turkiewicz. Prócz t ych otrzymali promo= 
cyą do klassy wyższćj: 9) Józef Olszewski, 10) 
Kazimierz Żeleński, 11) Władysław Waigt, 12) Wacław 
Janatsch, 13) Władysław Gorajski, 14) August Komor- 
nicki, 15) Józef Kaufmann, 16) Witold Bochenek, 17) 
Szaje Glaser, 18) Jan Ledwoń, 19) Józef Lewandowski, 
20) Rudolf Seidl, 21) Szymon Steuermark, 22) Broni- 
sław Jakubowski, 23) Aleksander Gostkowski, 24) Fer. 
dynand Bartmański, 25) Wincenty Poll, 26) Włady. 
sław Jodłowski, 27) Jan Durbasiewicz, 28) August Ka- 
sznica, 29) Stanisław Ulrych, 30) Władysław Kiernicki, 
31) Józef Miszke, 32) Jan Hickel, 38) Izak Bienen. 
stock, 34) Stefan Giebułtowski, 35) Konstanty Rogalski, 
36) Edmund Klemensiewicz, 87) Macićj Spałek, 38) Gu- 
staw Lóbenstein, 39) Józef Górczyński, 40) Julian Brze- 
ziński. 8 uczniom pozwolono, z początkiem przyszłego 
roku szkolnego przystąpić do popisu poprawczego z po- 
jedynczych przedmiotów. 7 uczniów nie otrzymało pro- 
mocyi. Ogólna liczba uczniów klassy IV: 50. Gospo- 
darz klassy: p. Franciszek Fuk. 

Klassę HI ukończyli % postępem celującym: 
1) Mieczysław Marasse, 2) Abraham Reifer, 3) Adam 
Bełcikowski, 4) Bolesław Serkowski, 5) Aron Kleinber- 
ger, 6) Józef Ekielski, 7) Teofil Malinowski, 8) Roman 
Wimpiller, 9) Jan Radoń, 10) Józef Różański. Oprócz 
tych otrzymali promocyą do klassy wyższej; 
11) Jonatan Silberfeld, 12) Tadeusz Radomyski, 18) Jan 
Wodecki, 14) Henryk Rasp, 15) Walery Eliasz, 16) 
Daniel Wierzbicki, 17) Józef Różałowski, 18) Józef Kro- 
mer, 19) Konstanty Lipowski, 20) Stanisław Nowiński, 
21) Romuald Pindelski, 22) Jozafat Sobierajski, 23) Jan 
Sieracki, 24) Stanisław Gnutkiewicz. Siedmiu uczniom 
pozwolono, z początkiem przyszłego roku szkolnego przy. 
stąpić do popisu poprawczego z pojedynczych przedmio- 
tów. Cztórech uczniów nie otrzymało promocyi. Ogólną 
liczba uczniów klassy IIIćj 35. Gospodarz klassy p. Win- 
centy Jabłoński. r 

Klassę H ukończyli % postępem celującym: 
1) Tomasz Stypkowski, 2) Włalysław Muszyński, 3) Jan 
Popławski, 4) Józef Ettgens, 5) Jan Pleess, 6) Józef 
Dembosz, 7) Józef Czerny, 8) Roman Fiałkowski, 9) Jan 
Spytek, 10) Zygmunt Witkowski, 11) Bolesław Trem. 
bowolski, 12) Stanisław Danek. okey tych otrzy- 
mali promocyą do klassy wyższej: 13) Wilhelm 
Miildner, 14) Józef Barzycki, 15) Mieczysław Szybalski, 
16) Beno Ciemiński, 17) Ludwik Grychowski, 18) An- 
toni Oborski, 19) Wacław Przybylski, 20) Adam Ma. 
rasse, 21) Leon Cepura, 22) Adolf Wodziczko, 23) Wła- 
dysław Sawiczewski, 24) Franciszek Pareński, 25) Otto 
Lóbenstein, 26) Ferdynand Ujhely, 27) Alojzy Medwecz- 
ky, 28) Tomasz Skupień, 29) Feliks Czerwiakowski, 30) 
Kaźmierz Straszewski, 31) Zygmunt Gebhard, 32) Hen- 
zo WYZN IEDEC ar 
mi pkt dni | E Bu x aT 
soń, 18) La R1) Bimar Aioni, zs) Zień S7) Antani Bokitann, TS DANPOL EEUNA 399 Pee 
Marcel Chmielewski, Bauknecht, 24) Wincenty Lempart, | ciszek Wojda, 40) Władysław Kacerz, 41) Wincenty 
Wysocki, 23) Józef Bau g Baraniecki 27) Wincenty | Tworzyański, 42). Bronisław Przybyłowicz, 48) Edmund 
25) Jan Wybitula, 26) Józef 29) Wład sław Ettgens. Pareński, 44) Maksymilian Szancer. Sześciu uczniom po- 
Delattre, 28) Jan Rogoziński, ia do popisu|zwolono, z początkiem przyszłego roku szkolnego przy- 
8 uczniów otrzymało pozwolenie ZE z początkiem |stąpić do popisu poprawczego z pojedynczych przedmio- 
poprawczego z pojedynczych z dk» i. Ogól- | tów: Qztórnastu uczniów nie otrzymało promocyi. Ogólna 
przyszłego roku szkolnego, 3 nie otrzyma”o + kak ; p.|liczba uczniów klassy II6j 64. Gospodarz klassy p. Ka- 
na liczba uczniów klassy VII 40. Gospodarz M rol Brzeziński. 

Jó cf Sarnecki. i :| dszy oddział Klassy I ukończyli % celują- 
. em: 

is lassę VI skaken c ppl, |: Izy- | CYM postępem: 1) Gustaw keli. 2) Pa 
1) Maksymilian pe Cholewiński, 5) Michał Ja- | Zielewicz, 3) Antoni Kurlata, 4) Ferdynand Jasiński, 
dər oreg 4) p pe ubowski, 7) Wojciech Wołek, 5) Stanistaw Pareński, 6) Antoni Wątorek, 7) Leszek 
zo 6) wer iake ki. Prócz tych otrzymali pro- | Palusiński, 8) Mieczysław Smitowski, 9) Jakób Bienenfeld, 
akara rę a 2 ah gszéj: 9) Władysław Szancer, | 10) Stanisław Mardyła, 11) Marcin Gajczak. Oprócz 
iyi dc 11) Jan Kowalczyk, 12) Ferdy- tych otrzymali promocyą do klassy wyższej: 
naj Szuiakowaki 407 Władysław Bętkowski, 14) Fer- 12) Leopold Chodorski, 13) Józef Dróżdż, 14) Wawrzy- 
Jia Brr "1 5) Antoni Antecki, 16) Macićj Fox, | niec Sutor, 15) Zygmunt Blatteis, 16) Jan Nowiński, 
17) Juliusz Wiśniowski, 18) Józef Szewczyk, 19) Woj-| 17) Kamil Haberski, 18) Władysław Knopf, _19)_ Jan 
ciach Rosek: 220) Michał Bałucki, 21) Jan Turek, Fałek, 20) Franciszek Węgrzynowski, 21) Franciszek 
22) Antoni Piątkowski, 23) Kazimierz Kralczyński, 24) Musiałowicz, 22) Stanisław Strzelbicki, 23) Stanisław 
Tytus Parylewicz, 25) Józef Polityński, 26) Władysław | Puszet, 24) Mieczysław Korytowski, 25) Hirsch Elters, 
ZAM 27) Jonatan Mendelsohn, 28) Feliks Wy-|26) Jan Ściborowski, 27) Jan Bayer, 28) Stefan Wi- 
socki, 29) Nikodem Szydłowski, 80) Żegota Jordan, | cherek, 29) Stanisław Żelechowski, 30) Władysław So- 
31) Franciszek Bańkowski, 82) Józef Ochmański, 88)|roczyński, 31) Karol Molędziński, 82) Jędrzéj Łapiński, 
Jan Polończyk» 84) Stanisław Przybyłowicz, 85) ,Wła-| 33) Władysław Siarkowski, 34) Józef esto 85) A 
dysiaw Drachne, 36) Eugeni Szadkowski, 37) Antoni | nold Frisch, 36) Jan Septi, 37) ózef eik i 
Opido, 88) Piotr Wtorek, 89) Józef Olexy, 40) Wło- | 38) Hirsch Strumpfner. Trzem uczniom pozwolono, z po 

p sa? Tyralski, 41) Jan Wajda, 42) Tomasż Chmie- czątkiem przyszłego roku szkolnego przystąpić do popisu 
SH 45) Piotr Kwieciński. 2 uczniom pozwolono z po- | Poprawczego z pojedynczych przedmiotów. Jednego nie 
larski, rzyszłego roku szkolnego przystąpić do popisu | klassyfikowano. Jedónastu nie otrzymało promocyi. Liczb 
czątkiem A z pojedynczych przedmiotów. 8 uczniów nie| ogólna uczniów pićrwszego oddziału Iój klassy 58. Go 

„mocyi. Ogólna liczba uczniów klassy VI: | spodarz klassy ks. Dr. Jan Staroniewicz. ` 
a. kalinis oe ks. Ek Janota. 4 2gi oddział Klassy I ukończyli % postępet 

Klassę V ukończyli 7 PORA postępem: 1)|celującym: 1) Zygmunt koreMowić, 2) Jan pe , 
Władysław Czerny, 2) Józef Mali, 8) Ludwik Zgó-|3) Konstanty Kawski, 4) Bolesław ychowicz, 5) Al 5 
rek, 4) Ludwik Kłobukowski. °? egota Znamierowski, | Paloczek, 6) Alfted Kiernicki, 7) Wojciech Dębski, 

6) sji Jarosch, 7) Rudolf Jarosch, Bzy Henryk Cossa, | Edward Gąsiorowski, 9) Stanisław Hajewski. Prócz 
9) Maksymilian Janiszewski, 10) W Pi red Madejski. | tych. otrzymali promocyą do klassy wyższćj: 
Prócz tych otrzymali promocyć un 8 wyż- |10) Antoni Kolassa, 11) Bartłomićj Tura, 12) se 
szej: 11) Władysław Żeleński, | a Sk kowski, Dębiński, 13) Henryk Bogdany, 14) Edward Tittel, 1 
i Szczepański, 14) Włedysaw Skalski, 15)| Mieczysław Żychowicz, 16) Leon Blumenstock, 17) Wis- 
18) Alfred p , Molędziński, 17) Ka. | dysł Romer, 18) Jędrzćj Pachoński, 19) Stanisław 
Micczysław Bochenek, 16) Józef Mo 19). Rokai ysław B , gdrzój Pachoński, A 
rol Wągrowski, 18) Jan Piekosiński, dwik G ra Walewski, 20) Tadeusz Kwiatkowski, 21) Emil Ciącie" 
kowski, 20) Żegota Mamczyński, 21) LU "a umplo-|22) Jakób Leniartek, 28) Jan Duda, 24) Adam Fink, 
wicz 22) Władysław Beifert, 23) Żegota b kai 25) Karol Kuczera, 26) Jan Sokołowski. Ośmiu uczniom 
niw 24) Józef Kuczyński, 25) Adolf py zzz p Pozwolono, z początkiem przyszłego roku szkolnego przy” 
Stanislaw Jeromme, 27) Władysław Kopt, 25). gf | ege C do popisu poprawczego z pojedynczych przednie” 
ica, 29) Józef Cyga, 30) Wawrzynieć ">, * l9stu uczniów nie otrzymało promocyi. Ogólna licz 
wez AE i dysław Fi-|uczniów 2go oddziału I6j klassy 53. Gospodarz klasy 
czeń, 81) Kazimierz Przychocki, 82) Włady ski, |p. Marat. iału I6j klasy 53. Gosp y 
bich, 33) Adam hr. Brzostowski, 84) Karol eT ozajakiji niszewski. — Z 10ciu uczniów abe M 
35) August Wilkosz, 36) Tomasz Fibich, 87) Jan A WY: jose ZR do klass sda poe a 
tala, 88) Antoni Seeling. 2 uczniom pozwolono, % P ujsu, 1 przeszedł w aiin Ep linowych: Ogólna 


atki lego roku szkolnego przystąpić do popisu |". i ; A 
S AOD T JAVIE przedmiotów. 6 uczniów nie liczba wszystkich uczniów była w przeciągu roku 474ćb, 


poprawcze 


1) Ferdynand Wilkosz, 2) Jan hr. Stadnicki, 3) Józef 


odbytych w minionym roku szkolnym zgłosiło się 35 u- 
czniów, między którymi 4ch prywatnych, 1 z obcego gim- 
nazyum przybyły. Z tych dostało świadectwo dojrzałości 
18, między któremi 3ch z celującym postępem. Tegoro- 
czne popisy dojrzałości odbędą się w drugićj połowie wrze- 
śnia. Zgłosiło się 81 uczniów, między którymi 2ch pry- 
watnych. i 

Następujący rok szkolny rozpoczyna się 15go września. 
Wpisy trwać będą od 18go do 15go września. Uczniowie 
świóżo przybywający wykażą się świadectwami poprzednio 
odbytych nauk i metryką urodzenia, i złożą oraz taksę 
wpiśną 2 złr. m. k. Uczniowie od 26j klassy począwszy, 
chcący uzyskać uwolnienie od opłącania tak zwanego mi- 
nervale (Schulgeld ) powinni się także zaopatrzyć w le- 
galne i dokładne świadectwo ubóstwa, wydane ` przez 
urząd parafialny a przez urząd miejscowy potwierdzone. 
Nadto każdy uczeń obcy dla zadosyć uczynienia przepi- 
som policyjnym ma się zdopatrzyć w legalny paszport. 


Przyjechali od d. Z8go do 29go lipca. 

HOTEL POLLERA. Jego ekscel. baron Kellner von 
Kollenstein c. k. feldm. i jen-ad. Cesarza Austryi z ad- 
jutantami, Friedel c. k. kapitan z Galicyi. Grosse Wil- 
helm fabrykant; Feistmantel fabrykant z Prus. Mikieta 
Wilhelmina właścicielka dóbr z Biskupic. Hoskier Emil 
kupiec z Paryża Fstkowski E. prywatny nauczyciel z W. 
Ks. Poznańskiego. Rodakowski Zygmunt Dr. prawa ze 
Lwowa. Piwoński Józef rządzca dóbr z Poremby. Kret- 
schmer Sydonia kupcowa. Wanick Józef gospodarz, Hra. 
Thun Hohenstein z baronów Koller żona c. k. feldmar- 
szałka z Tarnowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Rossbacher c. k. pułkownik 
głów. sztabu. Wiktor v. Binder c. k. kapitan. Hr. West- 
phalen Wilhelm c. k. major od kirasyerów, Hr. Kiński 
©. k. porucznik od kirasyerów z Mysłowic. A. Nowicow 
z żoną i familią kupiec z Wiednia. 

HOTEL ROSYJSKI. Hr. Seweryn Dunin Borkowski 
właściciel dóbr z żoną, Hornung Józef komisarz wojenny 
polowy ze Liwowa. Esmeralda da Catargi bojarowa z córką 
z Jass. Trybalski Antoni ksiądz ze Sącza. Tarnawiecka 
Bazylina obywatelka, Marya Hohr, Sydonia Dunst v. Adels- 
helm żona c. k. rotmistrza, Anna Schindloch pułkowni- 
kowa z Wiednia. 

HOTEL LONDYŃSKI. Horodyski c. k. kapitan, Strop- 
pel c. k. porucznik, Leopold Hercig, Gustaw Schiesler, 
Maurycy Pittinger, Gassmayer c. k. major z Wiednia. 
Hr. Roman Hunyady z Lubliniec. Anna Colo żona c. k. 
jenerała z Bochni. Jan Hikisch, Antoni Freimuth, Fr. 
Weysser z Pragi. Gustaw Kolókner z Ołomuńca. Mieczy- 
sław Sadowski z Poznania. Jan Schmidt z Insbruku. K. 
Propper z Holiczu. Emilia Peuther ze Lwowa. Andrzćj 
Szuszkiewicz ze Stryja. Kolarewicz c. k. kapitan, Me- 
dicz e. k. kapitan, Humayer c. k. porucznik, Hoffmann 
c. k. porucznik, Theimer c. k. porucznik z Temeszwaru. 
Wyttaczy c. k. kapitan z Banatu. 

Wyjechali. Becha Wincenty do Wiednia. Rogge 


a Sołtykowa do Węgier. Hr. jetan Lewicki 
|do Pragi. są Jow Dr. do Lwowa ian der do 
Wojnicza. Stobnicki do Bochni. 


a a a aa 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Kraków 28go lipca. Ponieważ żniwa już rozpo- 


częły się, przeto bardzo. mało pszenicy zwieziono z Kró- 
lestwa Polskiego; mimo tego jednak ceny spadły, jak 


zwykle w tym czasie bywa, a najlepszą pszenicę kupo- 


wano po 52 do-53 złp. Na Kleparskim targu ruch je- 


szcze był słabszy, a mimo słabego dowozu ceny bardzo 
chwiejne. Pszenicę płacono po 14 i 15, a najpiękniejszą 
po 16'/ę złr.; zaraz. z rana knpiono trochę wyborowćj 
po 17'/ę, ale ku południowi ledwie o 1 złr. niżćj do- 
stać można było. Na żyto nie było kupujących i małe 
ilości ledwie można było zbyć po 18 do 18'/ą złr., po- 
dobnież jęczmień spadł na 71/, — 8, a najwyżój 9'/, złr. 
za piękny pruski żądano. Owies spadł na 6!/ do 7 złr. 
W ogóle targ od godziny do godziny zmieniał się, a ceny 
raz po raz spadały. Kupujący nie chcieli się zapuszczać 
w znaczniejsze. kupna, a z wsypek chciano się zbyć zboża 
za co bądź. Po ustaniu bowiem deszczów okazało się, 
iż zbiory jak najpiękniejsze w Królestwie Polskióm, a lubo 
wywóz zboża z tamtąd nadal jeszcze wstrzymany, wsze- 
lako, gdy się okaże go obfitość, rząd Królestwa Polskiego 
nie zechce zapewne: tamować jego: sprzedaży za granicą. 
Próby żyta z tamtąd przywiezione, są pod względem ja. 
kości zadowalniające, a z omłotu na próbę przedsiębra- 
nego okazało się, iż z kopy (wprawdzie snopy tam wię- 
ksze), otrzymano niezwykłą ilość 2! korca. Ziemniaki 
tóż gdzie niegdzie tylko i to po nizinach psują się. Za 
żyto nowe płacono w Nowóm Mieście w ciągu dni kilku 
raz 80 złp. potóm coraz niżój aż do 20. W rzepaku 
wielki ruch handlowy się objawia, lubo ostatnie deszcze 
dużo popsowały ziarna i w wielu miejscach zbierano go 
na mokro. W tych dniach nadeszły tu zamowy na wiel- 
kie ilości i skontraktowano do tysiąca korcy. Za suche 
ziarno płacą 12, 12% 


Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 29go lipca: — 
Metaliki 5-proc. 82''/,6: — Metaliki 41/,-proc. 725/,.— 
Metaliki 4-pr. 683/,. — 4-Pr. z 1850 r. 92. — 21/g-pr. 
487/16. — 1-pr. 197, z ci4gn. — z 1880 r. 250, 802.— 
Augsburg 124, — Londyn 12 kr. 9. — Paryż 1463/4 — 
Akcye Bankowe 1256. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 
dyn. — —, — Pożyczka z r. 1851 lit, A. — —s B= 
Ost-Donau Dampfsch.—. —. 883, 

Kurs krakowski aepo oe kac N ba 
płacą 887/,, — Pruski ąd. 110 i 
Ruble ośw żąd. 102 UA płacą 102. — + "rzyć 
nowe żąd. 112 pł. 111. — Cwancygery stare 

1 86.— Dukaty austr, 
pł. 111.— Imperyały ż 35 Ja 4, pł. £ 4ś r 
i bol. 2. 201, pl. 20 — 20-franki 4. 3 s pł. 84/4. 
Listy zast. pol. żąd. 98 płacą 971/g. -+ Listy zast. gal. 
żąd. 98%/, pł. 98/3: 
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Przegląd Polityczny. 


Dzisiejszćj poczty 
wcale. 

Sieb. Bote który przed parą dniami donosił, iż 
ks. Gorczaków oświadczył bronić Księstw we 200,000, 
pisze znów teraz, iż wojska opuszczą całą Woło- 
szczyznę i cofną się na linię Seretu. Wiadomość ta 
znajduje potwierdzenie w ostatnich doniesieniach 
z Bukaresztu, wedle których wojska rosyjskie u- 
stępują z Frateszti po za Ardżys, 

Parowiec przybyły ze wschodu do Tryestu w d. 
26 b. m., przywiózł listy z Konstantynopola z 17go 
b. m., z Trebizondy 13go, z Warny i5go, z Aten 
20go. Najważniejsza z nich, że w Stambule i Gel- 
lipoli pojawiła się cholera między wojskiem fran- 
cuzkióm, lubo wypadki śmierci bardzo są rzadkie ; 
wszakże jenerał Ney w skutku cholery zakończył 
życie w Gallipoli. Handel w Konstantynopolu wzmógł 
się niezmiernie. Pod Gelendżykiem dwie rosyjskie 
łodzie kanonierskie zatopiły strzałami cztery statki 
handlowe tureckie. Jedna fregata parowa turecka 
z 3000 regularnego żołnierze, 15tu działami i koń- 


mi popłynęła z Trebi 3 paa 
zyatyckićj ię rebizondy do Batum. Od armii e 
przybył do Trebi 


wiedeńskićj nie otrzymeliśmy 


Nowy prezes rady ministrów greckich - 
datos, przybył z Paryża do sa. Ew. 
wódzców powstania, zamordowanych zostało w Tri- 
kali przez baszybozuków. 

Z Odessy donoszą, iż w dniu 9 b. m. żołnierz 
rosyjski zabił majtka angielskiego z wziętych jeń- 
cem na Tygrze, w chwili, gdy tenże uchodzić chciał 
z miasta. Flota połączona widzianą była w pobliżu 
Krymu, i część jej stanęła na kotwicy w zatoce Ka- 
łomickiój na północ Sebastopolu. 

Z Baltyku donoszą tylko o flocie wiozącój woj- 
ska francazkie. Ost-See-Zeitung donosi, że po- 
cztowy statek przybyły do Stokholmu algo widział 
na wysokości Karlskrony (na południowćj stronie 
Szwecyi) eskadrę angielską z wojskiem francuzkiem; 
statek ten spotkał także parowiec angielski ciągną- 
cy za sobą trzy kupieckie okręty zabrane. 

Parowiec duński „Mikołaj“ widział 25go floty pod 
Ledsund. Admirał Corry odjechał jako inwalid do 
Anglii W ‘Kiel stoi część floty francuskićj i ła- 
duje żywność. Jeden okręt liniowy francuski miał 
osiąść na piasku na morzu niemieckićm. Admirał 
Napier chce w Kjóge załozyć szpital dla cholery- 
cznych, lecz rząd szwedzki wzbrania się na to po- 
zwolić. Cholera ma się wzmagać na flocie. W Ske- 
rach widziano 55 wojennych okrętów. 

Król portugalski wyjschał wraz z bratem swoim 
księciem Oporto z Berlina do Koburga. 

Wiadomości z Madrytu tak telegrafem jako też i 
listami dochodzą do 22go b. m. „Położenie rzeczy 


„ |niesmieniło się w stolicy, Walka ustała: rozjątrze- 


nie panuje jeszcze wielkie. Wojsko zachowało swo- 


je stanowiska. Espartera wyglądają jak zbawienie. . 


Gwardya narodowa się organizuje * Te są słowa de- 

peszy. Listy zaległe opisują walkę w dniach 19, 20 

i21, która była dosyć krwawa i zacięta, ale post - 

powała jak zwykle w zaburzeniach wielkich stoli 

Nakoniec, 22go bylo zawieszenie broni na korzyść 
ności publicznćj. Espart i ó 

z iaat 23g0. " *poriero spodziewany jest 

Mówią, że się zjedzie przed 
rałami O'Donnelem , Dulce i z inn 
nie na znak zupełnój zgody wj zd odprawią. Było- 
by to do życzenia, bo inaczój wojna domowa dłu o 
przeciągnąćby się mogła w Hiszpanii. Dotąd prokla- 
macye jenerała San Miguel, który stanął na czele, 
kończą się okrzykiem: Niech żyje Izabella II. kon- 
stytucyjna! Dobry to zawsze znak, ale to nie prze- 
szkadza, że powaga Królowój jest tylko nominalna; 
w pałacu jest ona jakby w więzieniu, lubo ją strzeże 
część znaczna wojska, która pozostała wierną. O kró- 
lowćj matce nic pewnego wiedzieć nie można. 

Na sesyi Izby niższćj angielskićj w dniu 25 b. m, 
lord Dudley Stuart wniósł, aby parlament podał do 
królowćj o nieodroczevie go, dopóki rząd niedostar- 
czy mu objaśnień kategorocznych co do położenia 
rzeczy w sprawie wschodnićj, Przeciw mocyj tój 
wystąpił w imieniu gabinetu sir Sidney Herberti 
lord John Russel, uważając w niój nieufaość do mi- 
nisterstwa. Izba niepozwoliła cofnąć jéj, ale ją od- 
rzuciła. Rzecz ta na pozór mała wywołała inng, 
wielce znaczącą, to jest obronę "sj Aberdena 
przez lorda Russel, deklaracyą sig néj solidarności 
ozłonków gabinetu w kwesty wee odnićj , deklara- 
cyą podobnąż ze strony prezydenta, a nakoniec ta 
słowa lorda Palmerstoza de. poate się, które 
kraje są za nami a K sai ot wa narody jak An- 
glia i Franoya, pierw p S lądowe i morskie 
będą w stanie otrzyma” DpoXÓJ w tych warunkach 
jakich wymaga bo czeństyo Europy.“ 

Odbieramy ie amec, że w ważnym punkcie pod 
wszelkim wsią w w Brześciu litewskim założone 
będą fortyfikacy i Jakim sposobie, czy jako obozu 
ogzahoawa "Ogo ub wałów miastowych , dowiedzieć 
się trać» >O nawet w tój chwili obecność tamże 
wymego sha slnego pozwolenia. Jeżeli ruch gwar- 
noślitmy onego w no kierunku, o którym do- 
z ` aj, potwierdzi się, wiadomość ta na- 
bierze większego -onining h 
ý Bo sp. Pruska utrzymuje, iż wypadki wojenne 

Uropie niezmiernie wpłynęły na pomnożenie 
andlu niewolnikemi w Brazylii, gdyż większa część 
statków angielskich przeznaczonych do tamowania 
tego handlu na Atlantykuj, zawezwaną została do 
Europy, a rząd brazylski niema dostatecznych Sił 
na powstrzymanie handlu tego. 


a C owane 


Madrytem z jene- 
ymi, poczem wpól- 


| Z 


URZĘDOWE. 


z CES. KROL. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. | 

W myśl art, 12 ust. pot. z t. 1844 po wysłuchaniu wnio- 
sku c. k, Prokuratora wzywa wszystkich mogących mieć 
prawa do epadzu po £. p. Toma-zu Rostafińskim pozostałe- 
go, składającego się Z realności N. 544 w gm. v. miasta 
Krakowa nołożonój. uby się w przeciągu miesięcy trzech do 
© k. Trybunału rgło il ; po usływie bowiem tak zakreślo- 
nego terminu spadek w mowie będący ręłaczającym się 
zstępnym spadkodawcy Michałowi Rostaf ń <kiema synowi 
oraz Teofli Rostafiń: idj córce przyznanym będzie, 

Kraków dnia 20, lipra 1854 roko. 

Sydzia trezydojący Brzeziński, 
Sekretarz W. Płonczyński. 
z 7 
N. 223. C. K. SĄD POKOJU i (632-3) 
Okręgu Ii. Mogilskiego. ; 

S ó:o%nie do art. 52 ust. O Włość. utamowo). i ma rasa- 
dzia art 12 ust. hypot: 5 T. 1844 wzywa mających prawo 
d» apadka po niegły Józefie Koziarze, włościaninie te 
wsi Bńszyc pozostałego, składającego się z domu i gruntu 
pod poz. 41 Tab. (na imie Józefowa Koziarzyca) zapisanego, 
aby z prawami swemi do epediu tego w (rzeciągu mie- 
sięcy trzech rgłosili się; po upływie bowiem oznaczonego 
terminu, pomieniony spadek zgłarzającym cię Filipowi i Sa- 
lomei z Ko i rzów Salwińskim nałżonkom jako jedynym su- 
kces rom i nabywcom praw od wspólsukceszorów w zu- 
pełaości przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 5g. lipca 1854, 

X. A. Wolniewicz, 8. P. — W. Korczyński. 


N.361?. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (665) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
W skutek podania X. Piotra Nowaka w imieniu wła- 
'snón tudzi ż Antoniego Krzyżanowskiego opiekuna, w imie- 
niu mułuletniego Leona Krzyżanowskiego nakoniec Karola 
Karwackiego jako cessyonaryusza Franciszka Nowaka, wnie- 
sioneg? o ogłoszenie spadku po ś.p. Walentym Nowaku 
8 ry części realności N. 594 w gm. V miasta Krakowa 
stojjećj tudz'eż z kwoty 500 zł. polskich składającego 
się, c. k. Trybunał po wysłuchaniu wniosku e. k. Pro- 
kuratora, wzywa wszystkich mogących mieć prawo do 
spadku rzeczonego, aby się ż takowemi w terminie 3ch 
miesięcy zgłosili, w razie bowiem przeciwnym spadek ni- 
niejszy zglaszającym się w właściwych częściach przyzna- 
nym zostanie. 
Kraków dnia 1. lipca 1854 r. 
Sędzia prezydujący Brzeziński. 
(2-3) Sekretarz W. Płonczyński. 


(704) Obwieszczenie. (1) 
Doia 4 sierpria 1854 roku o godzinie 10téj przed połu- 

dn'em w Krakowie w Rynku głównym przed Sakiennicami 

sprzedsne będą przez licytacyą publiczną w drodze exokuoyi 

sądowój ruchomości jakoto: meble, zegary, suknie, za goto- 

wą moactg. — Kraków dnia 23 lipca 1854 r. 

+: Koliks Strożecki o. k. kom. sąd. 


(699) (1-3) 


(70) Ankündigung. a) 


[N. 10,843.] Von Seite des Sandezer k. k. Kreisamts. 
wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Verpachtung des/ 


Tiwnicznaer stadt. Propination von Brandwein, Bier und 
Meth, auf die Żeitperiode vom 1ten November 1854 bis 
dahin 1857 eine Licitation am 24ten August 1854 und 
flls diesć ungünstig ausfallen sollte, in der Piwnicznaer 
‘Magistrats Kanzlei Vormittags um 9 Uhr abgehalten wer- 
den wird. Das Praetium fisci beträgt 420 fl. und das 
V.dium 10*/,. 

Siimmtlichen Orts-Obrigkeiten wird demnach aufgetra- 
gen, diese Licitation in ihren Dóminical-Bezirken sogleich 
zur allgemeinen Kenntniss zu bringen, und insbesondere 
die bekannten Spekulanten und Unternehmungslustigen 
lievon eigends mit dem Beisatze zu verständigen, dass, 
die weiteren Lizitazions- Bedingnisse am gedąchten Lizi- 
tzionstage hieramts bekannt gegeben, und dass bei der 
Vursteigerung auch schrifdliche Offerten angenommen wer- 
den, daher es gestattet wird, vor oder auch wihrend 
der Licitatiops - Verhandlung schriftliche versiegelte Of- 
ferten der Licitations- Commission zu übergeben. Diese 
Offerten müssen aber: 

a) das der Versteigerung ausgesctzte Object, fir wel- 
ches der Anboth gemacht wird, mit Hinweisung auf 
die zur Versteigerung desselben festgesetzte Zeit, 
nihmlich Tag, Monat und Jahr gehörig bezeichnen, 
und die Summe in Conventions -Móinze, welche ge- 
bothen wird, in einem einzigen, zugleich mit Zif- 
fern und durch Worte auszudrackenden Betrage be- 
stimmt angeben, und es muss 
darin ausdrücklich enthalten sein, dass sich der Of- 
fer.nt allen jenen Licitations-Bedingungen unterwer- 
fen wolle, welche in dem Licitations-Prótokolle vor- 
kimmen, und vor Beginn der Licitation vórgelesen 
werden, indem Offerten, welche nichę genau hiernach 
verfus-t sind, nicht werden berdcksichtiget werden; 
die Offerte muss mit dem 10percentigen Vadium 
des Ausrufspreises belegt sem, Welches im baaren 
Gelde oder jn annebmbjaren und haftungęfrejen öf- 
fentlichen Obligatiońen, nach ihrem Curse berech- 
net, zu bestehen hat; 
endlich muss qjeselbe mit dem Vor- und Familien. 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und dem 
Wobnorte desselben nnterfertigt sein. 

Dirse versiegelte Offerten werden nach abgeschlossener 
miindlichen Lizitaticn ©róffnet werden. Stellt sich der in 
ciner dieser Oferten gemachte Anboth günstiger dar, 
als der bei der mündlichen Versteigerung erzielte Best- 
both, so wird. der Oferent sogleich als Bestbiether in 
das Lizitations:Protokoll cingetragen, und hiernach be» 
handelt werden; sollte eine schriftliche Offerte denselben 
Betrag ausdricken, welcher bei der mündlichen Verstei- 
gerung als Bestboth ćrzielt wurde, 80 wira èm mühdli- 
chen Bestbiether der Vorzug eingeräumt werden, 

Wof:rn jedoch mchrere schriftliche Offerten auf den 
gleichen Betrag lauten, wird sogleich von der Licitations- 
Commission durch das Lós entscheiden werden, welcher 
Oferent als Bestbiether zu betrachten sei. 

Sandez am 21ten Juli 1854, 


b) 


a) 


EE W A 3 
Sobolewski Koustanty, Redaktor odpowiedzialny, 


CZAS z Niedzieli 30 Lipca 1854. 


Obwieszczenie 

C. k. Notarynes Wielkiego Księstwa Krakowskiego podije 
do pibliczńój wiadomóści, żo w skutek rady familijnój w opiece 
małoletnich po śp. Wiktoryi Sokulzkićj, odbywać się będzie 
lioytacya ruchomości pó tójże pozostałych, jakoto: mebl’, 
szkła, poroelany, nacżyń gorpedarskich, bielizny stołowćj i 
kosztowności, á to w dnia 31 lipcń r. b. 6 godzinie Stój ra- 
ue w domu pod 1 211 w gm. VIII. m. Krakowa przy ro- 


gatce Mog.lakićj. — Kraków dnia 25 lipca 1854. 
(695-3) Sebastyan Korytowski. 
(658) Weżwanie. ©) 


Jeżeli nieobecni poborowi: Jan Bednarczyk n. de 11; Jó- 
zef Cichoński n. d. 90 z Poremby; Józef Krzystofisk n. d. 
101 z gór. Mszany; Józef Starmaszyk n. d. 2 z Niedźwie- 
dzia; Józef Kacik n. d. 25 z Witowa; Sebastyan Surma 
n. d. 34; Bartłomićj Surma n. d. 34; Józef Rzepka n. 
d. 122; Franciszek Kochniarczyk n. d. 98 z Lubomierza; 
Jan Garleta n. d. 40; Marcin Adamczyk n. d: 35 Z Ko- 
niny; Józef Michor n. d, 47 z Łętowa; Jan Sabusa n. d. 
144 z Kąsiny; Wojciech Figura n. d. 101 z Mączny 
dolnćj, w trzech tygodniach ' tutaj nie staną, postąp! 8ię 
z niemi podług dotyczących wojskowych przepisów. 


Zwierzchność polityczna Póremba wielka w obw. San- 
deckim dnia 6go lipca 1854. À; 
(702) Cirkulare G) 


an simmtliche Dominien und Magistrate. 
 [N: 12.861 ] Von Scito der Wadowicer k. k. Kreis-Be- 
hörde wird hiemit bekannt gemacht, daga zur Verpachtung 
der Zatorer stadtiacher Propination auf die Zeit vom Teten 
November 1854 bis dalin 1857 eine Lioitation am 10ten Au- 
geet 1854 jn der Kreisamts-Kanzlei Vormittags um 9 Uhr 
abgehałten werden wird, 3 
„Der Fiskalpreis betrāgt 1500 f, CMze und das Va- 
dium 10%,. | 

Sammt.ichen Dominion und Magistrateń wird demnach auf- 
getragen, diese Licitatión in ihren Territorien sogleich zur 
allgemeinen Kenntniss za bringen, und insbenondere die be- 
kannten Speculanten und Unternehmungelustigen .hievon ei- 
genda mit dom Boisatze zu vorständigen, dase die weiteren 
Licitatione-Bedingniese am gedachten Licitationstage hier- 
orts bekannt gegeben werden, 

Wadowice den 223ten Juli 1854. 


(663) Pozew. G) 

[N. 393.] Nieobecni na teraz poborowi: Jakób Nika Nr. 
doma 43, i Franciozek Majohrowioz Nr. domu 6/, w Ko- 
rzenny urodzeni, wezwani zostają do powrotu w rodzinne 
miejsce swcje do czterech tygodni; po bozskutecznie upły- 
nionym tym terminie, za ubiegów rekrutacyjnych według 
przepisów uważani będą, 

Dominium Korzenna dnia 6go lipoa 1854. 
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imseraty. 


«o DYREKCYA ©» 


e. k. uprzywił. Zakładu zabezpieczającego 
Assicurazioni Generali w Tryescie. 
Zawiadamia niniejszóm interesowaną Pabliczńość przez 
podpisanych reprezentantów, iż w r. 1853 tytułem wy- 
nagrodzenia szkóp zapłaciła złr. 1,575,590 kr. 28 wm: k., 
a mianowicie : 


1. w Galicyi, Bukowinie i W. Ks. Kra-  złr. kr. 
X GOWAKiŚGiwy inre. wlecisowbzad a 64,099 49, 
2. w Austryi wyższćj i niższćj. . . :« . 227;338 27, 
8.«wsCzęchąchawosur © „swej siew „11 ABBT 
4.,w.Więgrzech «0:06 12506 «ols 80:01, 2285076084; 
$.:W Błowoniiwb suedsła miar z „sił 7878 bl, 
6. w Morawie i 'Szląsku -. . « « « . « 50,488 48, 
7, w Kroacyl-« «4 w erise 11,514 30, 
8, w Siedmiogrodzie . , «. « « «.. 11,107 6, 
9. w Austr. nadbrzeżnym kraju , + 177,481 29, 
10. w Styryi. . + de al sole + 48,091 28; 
1. woKsnyntyj, po a lą sy Ff 7296 34, 
12. w.IKrdipie» (ku rojy 0 oseba Piero 152/92 403 
18. w Lombardzko-Weneckićm państwie . 393516 17, 
14. w Tyrolu i Foralbergu . . « «ie . 15,668 11. 
15, w zagranicznych państwach . . „ . 195,608 38, 
tadzież za koszta likwidacyjne . . . 50,465 48. 


A zatóm rázem monetą konwencyjną 1,575,590 28. 
C. k. uprzywilejowany Zakład Assicurazioni Ge 
nerali zabezpieczając od szkody ogniowćj (nawet od uđe- 
rzenia pioruna), budynki mieszkalne i gospodarskie, meble, 
towary, sprzęty, ziemiopłody i bydło, przyjmuje także do! 
zabezpieczęnia i na życie człowieka, kapitały lub docho- 
dy, które równie za życia jakoteż w przypadkach śmierci 
wypłacone bywają, posiada w stałym funduszu zapewnia- 
jycym ‘złe. 10,500,000 -w m. ik. składającym się: z ró- 
żnych funduszów rezerwowych »złr. 6,500,000, z kapitału 
początkowego złr. 2,000,000, i z różnych dochodów z pre- 
miów i z procentów z kapitałów złr. 3,000,000 ; odpo- 
wie tak jak i dotąd wszędzie i zawsze w godny sposób 
położonemu weń zaufaniu, a wynagradzając osobom z tój 
zbawiennćj instytucyi korzystającym poniesione szkody 
prędko i rzetelnie, pochłebia sobie, iż do liczby już tak 
znacznćj swych uczestników, nowych sobie zjednać zdoła. 
Celem ułatwienia przystąpienia do assekuracyj, ustano- 
wieni są we wszystkich miastach na prowincyj podagenci, 
którzy żądanych informacyj , tudzież: formularzy do podań 
bezpłatnie udzielają. 


F. J. Kirchmajer i Syn, 


Główni Ajenci -W Krakowie, 


J. B. Goldmann , 


ET zyi ogłoszenią sprawozdania rocznego z czynności 
zakładu zabezpieczającego ASSIOURATIONI GENERALI 
w _Tryeście, umieścił był te głowa, na które zwraca się 
tu powtórnie uwagę: 

„Przy nadchodzących niebawem żniwach przypomnieć 
należy właścicielom ziemskim, aby zbiory swoje zabezpie- 


| — 


cieńczenie , melancholią itp. 


ry & Comp, 
|ssło 50,000 wiarogodnych osób złożyło im dziękozynne świa” J 


„cęhnie wysoce 


gzój Błynnóćj i 
które Aa a RA ror 


Jeneralnie upełnomocniony zastępca w Tarnowie. | 


CZAS w Nizo 147 z. dnia 180 lipca r, b. z oka- |. 


“w Drukarni Czasu. 


czali od ognia w zakładach asekuracyjnych. Pożary w na- : 


szym kraju są częstsze niż gdzieindzićj, a to z powodu 
czy mieostrożności i braku ogniotrwałych zabudowań go- 
spodarskich, czy tóż niekiedy złćj woli. Opłata składana 
do zakładu zabezpieczającego niejest nazbyt drogo kupioną 
rękojmią spokojności umysłu i pewności majątkowćj, a 
przecież w kraju naszym niejest stosunkowo odpowiednia 
do wartości majątek obywatelski reprezentującćj; jak to 
umieszczony tu poniżćj wykaz wynagrodzeń Zakładu Try- 
estskiego znanego pod nazwą ASSICURATIONI GE- 
NERALI przedstawia. Zakład ten do majmożniejszych i 
najbardzićj w monarchii rozpowszechnionych liczący się, 
którego głównymi w kraju naszym ajentami są pp. Kirch- 
majer w Krakowie i J. B. Goldmann w Tarnowie, 
wykazuje, iż w r. 1853 z summy przeszło póltorą-mi- 
liona złr. poszkodowanym wypłaconćj, przypadło na Ga- 
licyą tylko 65000 złr. niespe'na. Niemożemy przeto po- 
minąć, aby umieszczając ogłoszenie wypłat za szkody ze- 
szłoroczne, nie zwrócić zarazem uwagi na zbliżający się 
najstósowniejszy czas do zabezpieczenia i zbiorów 1 bu- 
dynków gospodarskich, nie przypominając już właścicielom 
miejskim, których smutny pożar Krakowa do ciągłego 
zabezpieczania domów nieochybnie spowodował. Dodać tu 
jeszcze należy, że zabezpieczenie zabudowań gospodarskich 
i zbiorów ma jeszcze tę za sobą stronę moralną, iż staje 
się hamulcem dla zbrodni, bo złość ludzka nie ucieka się 
zwykle do podkładania ognia, wiedząc, że pożar nie zrzą- 
dzi osobistćój straty właścicielowi, któremu zakład zabez- 
pieczający wartość poniesionćj szkody wraca. * 


Kto zgubił Szpiłkę złotą, moż» ją odebrać a podpi- 
sanego. — Kraków dnia 29 lipos 1854 r. - 
(706-1-3) A. Friedłein Zegarmistrz. 


Donosi się szanownćj Publiczności, iż reszta 

SZKŁA z Kandla po ś. p. Tomaszu Rostafiń - 

skim pod L. 544 przy ulicy Floryańskićj, przeniesioną jest 

ze sklepu na pierwsze piętro w tymżo domu do mieszkania 

pozostałćj wdowy, gdzie więc wysprzedaż tój roszty odby- 
wać się będzie. (103-1-3) 


(569) 


C. k, wyłącznym przywilejem nadana 


ANA THERIN-WODA 


DO PŁUKANIA UST 


wynalazku 
«No Cio NE”4DE”E”, 
praktycznego dentysty w Wiedniu , Stadt old- 
schmiedsgasse N. + w domu narożnym p. 
eter. 


Tysiącem najchłabuiejsrych świadectw 
zeopatrzony, przez nejcelnicjeze oso- 
by wydanych, jak miemnićj przeko- 
pany codziensóm Wzrastsjącóm poszu- 
kiweniem tój nej=yborniejszćj wody 
D do płakonia ust, której blisko 200 s Ja- 
dów w Państwie Austryjackićm i kra- 
jach koronnych ciągle się znojduje, 
wszelkie dalsze jej zachwalania za 
zbyteczne nważam. 

Ordyncje eceziennie od Śćj godziry 
zrananż do déj wieczór we WSzyst- 
kich chorokach ust, niemniéj odbywa 
| oPeracye i etosrje wszelkie sposoby 
jeztucznego wprawiania zębów i wẹ- 
i | aridez, które tak w użyciu jak i w 
I) zbliżeniu do natury, wszelkiemu ocze- 
kiwaniu są odpowiednie, 

Wszystkie flaczki mają ten sem 
ZAD: M kształt jak tu obok załączony model 
w mniejszym formacie, i muszą być meją pieczęcią zao- 
patrzone. Á ALE 

Wszystkie poniżćój wymienione składy po prowincyachi 
winny się do tój raz już ustanowionćj ceny, tojest zèr. 1, 
kr. 20 m. k, za flaszeczkę ściśle zastósować. 

Składy są następujące: 
w Krakowie u T. Góreckiego; w Wadowicach u Ign. 
Brosig; w Bochni u Gustawa Nachowskiego i Niedzielskie- 
go; w Tarnowio u J. Jahna; w Jarosławia u Ign. Bsjan; 
w Brodach u Fr. Deckert Aptekarza; w Stanisławowie u 
Braci Czuczawa; w Czerniowcach u Józefa Różańskiego; 
Podgórzu u Ford Stapf; w Białćj u Tom. Jasieńskiego; w 
Rzessowie u Ign. Schaittora; we Lwowie u C. F, Milde; 
w Taraopolu u Sshubuth i Moraweta; w Kołomei u Grzeg. 
Różańskiego; w Cieszynie u E. F. Schródera. (554-2-6) 


ND WASŚ 


EVON 


(3-12) 


Ponieważ Pan J. Ritter w Wiedniu ogłasza w pismach publicznych, iż w c. k. Krajach Koronnych te tylko 
brzytwy pod nazwą ZNA ME WM W HE ZW 4 PETA S za prawdziwe uważać należy, 


które przez niego sprowadzone są — mam przóto zaszczyt uprzedzić Szanowną Publiczność, że twierdzenie to jest 


mylne, i że pan Ritter w Wiedniu minął się z prawda. 


Każdy bowiem może sobie sprowadzać rzeczone brzytwy 


z Fabryki John Heifor w Sheffield, nie potrzebując ich od p. J. Ritter kupować drożćj nad cenę po jakićj je 


u mnie nabyć można, jako to: 


1 sztuką Army Razors bez pudełka złr. — kr. 521/,, 


LP" 
2 sztuki w 
(Póki więc p. J. Ritter w Wiedniu nie udowodni, 


»” 


iorący razem tuzin, otrzyma je niżćj ceny. 


4 z pudełkiem — — , 
jedném pudełku pięknóm 2 


55, 
6. 


m 
| że moje Army Razors vie s z Fa- 
bryki John Heifor w Sheffield, dopóty twierdzenie w, A ZBIÓR cą 


jest mylne i bezzasadne. 


Karot Hermann w Krakowie. 


REWALENTA ARABSKA 


pp. Darry 
I SPÓŁKA 


Środek do przywracania $a 
rych każdego wieku ‘ił 
służy zarazem do śnia- 
jemne po- 


Przyjemna ta mąka otrzymana z arabskiój rośliny, z ko- 
sim naszym powojem najwięcćj podobieństwa mającój, lekko 
strawna, leczy (bez pomocy innych pierwiastków lekarskich 
i wszelkich zachodów uchylając je zupełnie) Śpiesznie i na 
sawsze: niestrawność, zatkanie, ostrości, kurcze, spazmy, 
zawrot głowy, zgagę, dyaryę, osłabienie nerwów, słabości 
żółciowe, choroby wątrobowe i nerkowe, wzdęcia, drętwie- 
nie, bicie seroa, nerwowy ból głowy, głuchotę, szum w gło- 
wie i uszach, bóle we wszystkich częściach ciała, chroni- 
ozne żołądka zapalenie i tegoż supuracyą, wyrzut skórny, 
szkorbat, fobrę, ezkrofały, konsumcyą, wodną puchlinę, pe- 
dogrę, mdłości i wymioty u kobiet ciężarnych, smętność, 
osłabienie ogólne ciała, paraliż, kaszel, bezsenność, wy- 
c Dla dzieci, dla chorych i ała- 
bowitych osób, nieznamy lepszego i skuteczniejszego Środ- 
ka, ile że nigdy kwasów w żołądku nie tworzy, a zażywszy 
sranń i wieczorem, naturalne -6dby wanie fuakcyi ułatwia, 
pojsłabsze trawienie leczy, i najbardziój osłabicnemu nowe 
siły i nieznaną mu dotąd moo udziela. — Główne Rewalenty 
własności są pożywność i uleczalność, Wszystkie dzienniki 
angielskie ogłaszają liczne podziękowania pp. Barry du Bar- 
za nowe odkrycie Rewalenty Arabskiej — prze” 
dectwa , tak, że ten wyborny uzdrawiająóy środek powsze” 


iony > i ceń nie- 
otrzebuje. ceniony i poszukiwany, żadnych -zalo 


o zań liczne dochodzą nas skargi na uszozerbek (szwank) L 


drowia, : drabiävia na- 
gi + poniesiony z powoda ROC e śmielają nie- 


‘i 
we Lwowie itp. Pprzedawać, 


du Barry 


W LONDYNIE. 


| zdrowia i Siły dla cho- 
dzieci słabowitych, — 
dania i kolacyj, jako przy- 
żywienie. 


anońsując w Gazetach i Ralendarzach jakoby głó kła- 
dy naszćj Rewałenty posiadali, widzimy się pibeta ukabsa 
ni ostrzedz publicznie, iż Jedyny skłąd naszćj prawdzi- 
wój Rewalenty Arabskićj jest u naszęgo głównego Ajenta 


Karola Herrmann w Krakowie 


na oałą Gslicyą, Królestwo Polskie i W. Ks. Krakowski 
f. rmami poniżój wymie. koi g ee żę 
tudzież pod f sprzedaży, kida a od niego upo- 
mera, Thom. Jasiński w Białćj. Ign. 
Brosig, iel 106 w Wadowicach. Ant, Kasprzy- 
kiewios b dśkiowióś iw elski w Bochni. Józ. Jahn w Tarno- 
wie. śś F Kostki Rzoszowie. Bracia Juśkiewioz w Ja- 
POOR Ja a Tkiewicz w Nowym-Sączu. Bracia Pod- 
gree ki sarai 3 Karol Gilątowski w Samborze. Kd. 
Macko mL Faómyśly, Jan Klein, €. F. Milde, J. P. Rio- 
deh ja: owski we Lwowie. J. Machitsch et Comp., Bra- 
cia iA awa W Stanisławowie. A. Morawetz w Tarnopolu. 
Brac że w Czerniowcach. orze Brodach. 
stwie Polskićm: Loon ' eński w Kielcach. 
Leo Wolski, W. Olszewska w Radomiu. Karo] Bołozykie cieć 
„ublinie, Henryk Kremki, Leon Staliński, Ludw, Sp'ese 
. Mochedjipger N. 619 w Warszawie. Jan F erensowicz w Cre- 
stochowie, Jan Tohinkiol, H. Hartig w Kaliszu, Dobrzański 
W Płocku, F. Dutreppi et Comp. w Sandomierzu. B. Drewes 
et Comp, w Suwałkach. Tad.. Więckowski w Mińsku. L. B. 
oeWwenstein w Smoleńsku. „Karol Shoujtz w Mochilewie. 


Barry du Barry et C. 


(573-2) Street w Londynie. 


Ź i „Kierunek Stan Zjawiska Zmiana ciepła 
1 natężenie wiatru | n i © b a napowietrzne w ciągu dnia 
—— 2 _ od | do 
58 2 północny słaby „pochmurno i i s] 3- 
78 „  |pogodaz chmurami 7 5 


“v 


s 


+14 
rządzca drukarni, 


Czapliński Antoni, 


